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Zażegnane przesilenie na Łotwie
(Korespondencja własna).

B *g a , w « e rp n in  192S r.

U tw orzony na Łotw ie w rezultacie  
o statn ich  w yborów  rząd koaJicvjny, 
pod przew odnictw em  p. C eim .nsa, je ­
dnoczy w szystkie ugrupowań>a praw i 
cow o-centrow e od bloku narodow ego  
do dem okratycznego cen tru m  w łącz­
nie. Z koalicją w spółpracują rów nież  
m niejszości narodow e. Szeroka p lat­
form a polityczna rządu nie m ogła, «>- 
czyw iście, w ytw orzyć zupełnej zgod­
ności poglądów w szystkich członków  
koalicji- Z pierw szej więc okazji za­
rysow ania się rozdz wieku w łom e ga­
binetu, skorzystała  lew ica o p o zy cy j­
na, aby przez zam ierzone obalpnie 
rządu Celm m sa. objąć ponow nie -—  
jak to m iało m iejsce przed ostM m e- 
mi w yboram i —  ster naw y państw o­
wej.

O kazja nadarzyła się niełada. No­
wy sejm  uchw alił, aby członkow ie by­
łe . niem ieckiej Lad w eh ry , którzy  w 
la tach  1918— 1920 brali udział w wal 
ce  o niepodległość Ł otw y, korzystał 
z praw  do ziemi narów ni z łotew skim i 
uczestnikam i w ojny przeciw  bolszew i­
kom . U staw ę sejm ow ą m a zatw ier­
dzić jeszcze referendum , k tó re rozpo­
częło się przed kilku dniam i. S tro n ­
nictw a lew-icowe, dla k tórych  Łand- 
w ehra była stale „zbrojną reprezenta  
cją  baronów  nadbałtyckich" , wTy stą­
piły z energicznym  p rotestem  przeciw  
dopuszczeniu landw erzystów  do u- 
działu w p arcelac ji rolne i.

W  związku z kam p an ią „landw eh- 
row sk ą“ zaszedł w łaśnie fakt osobli­
w y, k tóry  m ógł z łatw ością rozbić ko­
alicję. W ch od zące w skład rządu „de­
m ok ratyczn e centrum " przyłączyło  
się do w spólnej odezw y opozycyjnej 
lew icy, która w sposób nader ostry, 
w ystąpiła przeciw  uchw ale sejm ow ej, 
głosząc, że zrów nanie członków  Ł an  
dw ehry z żołnierzam i łotew skim i sta  
nowi obrazę dla tych, którzy  w alczy­
li o w olność Łotw y. Odezwa opozy­
cji w zyw ała obyw ateli do grem jalnego  
głosow ania przeciw  ustaw ie sejm ow ej. 
Sensacyjne to posunięcie, w chodzące­
go w skład koalicji rządow ej stron ni­
ctw a, om al nie w yw ołało przesilenia  
tem bardziej groźnego dla gabinetu  
Celm insa, że posiada on zaledw ie kil 
ka głosów przew agi nad opozycja w 
Sejm ie. L ecz zręczność polityczna  
prem jeru u ratow ała sytuację , przed  
staw ioną urzędow o w ten sposób, że 
w obec poddania całokształtu  spraw y  
pod pow szechne głosowanie, rząd nie 
jest już obow iązany w ystępow ać je­
dnolicie.

Z rąk socjalistów7 w ym knęła się 
doskonała okazja rozbicia koalicji. 
Stratę  tę pow etow ali sobie niebaw em  
w inny sposób. Rząd w yznaczył Land- 
wphrze zapom ogę w w7ysokości 4900  
łatów , na odbudowę pom nika pole­
głych w 1919 roku, członków  niem iec­
kiej organizacji w ojskow ej. P rasa  o- 
pozycyjna udarzyła na alarm  gdv w 
kraju  panuje bieda, gdy o fiary  zesz­
łorocznej w ielkiej powodz nie o trzy ­
m ały subwrencji wt dostatecznej ilości, 
gdy się redukuje w7ydatki państw ow e  
na najżyw otniejsze potrzeby, rząd  
uchw ala zapom ogę dla antyłotew skiej 
niem iecko - narodow ej organizacji, 
k tóra w 1919 roku pod pozorem  w al 
ki z bolszew izm em , prześladow ała de 
m o k rację  łotew ską, załatw ia jac p ry ­
w atne porachunki w yw łaszczonych  
baronów . „M iarka cierpliw ości ludu 
p rzeb rała11, grzm ieli trybuni lew ico­
w i: „Rząd stale ustępuje baronom , 
aby u trzym ać m niejszość niem iecką  
w szeregach koalicji, rzeczą jednak  
sejm u będzie w ypowiedzieć się w tej 
spraw ie"1.

Zebranie w ym aganych przez kon- 
sty tycję  34 podpisów, dla zw ołania 
nadzw yczajnej sesji sejm ow ej, nie n a ­
stręczało dla opozycj; żadnych trud- 
noścv Atak swój socjaliści rozwinęli 
kon cen tracyjn ie, przygotow ując po- 
zatem  nagłe interpelacje przeciw  mi 
nistrowi wojny OzolSowi, z powodu 
przedsięw ziętej przezeń reorganizacii 
arm ji, przeciw  m inistrow i skarbu w7 
spraw ie kredytów  bankow ych, oraz  
kilka innych pom niejszych interpelu- 
cyj, m ający ch  —  w myśl zam ierzeń o- 
pozye.ji —  „rozsadzić"1 rząd. W e  
wszystl. ich bow iem w ypadkach usi­
łow ano w7\ gryw ać nietylc kwest je za­
sadnicze, ile p anujący  wt koalicji w 
poszczególnych spraw-ach rozdżwięk.

Z wielkiej ch m u ry  —  mStły deszcz. 
Szef rządu koalicyjnego Celmins, 
zrecznie usunął w szystkie przeszko­
dy. U chw ała o subw encji na odbu­
dowę pom nika przestała być aktual 
ną, gdvż frak cja  niem iecka, niew ąt­
pliwie ulegając nam ow om  p rem jera, 
ośw iadczyła urzędow o że zrzeka się 
zapom ogi rządow ej. Rozbieżność 
zdań w łonie koalicji w sprawne re o r­
ganizacji a rm j: , w której socjaliści do­
p atrują się „faszy zacji" wojsKa, usu 
nięta została przez utw orzenie k om i­
sji, reprezen tującej w szystkie stro n ­

nictw a koalicyjne, a m ającej na celu  
decydow anie w spraw ie zam ierzonych  
przez m inistra w ojny reform . W re ­
szcie  osiągnięto w rządzie porozum ie­
nie w szeregu pozostałych spraw .

N adzw yczajna sesja sejm u, k tóra  
rozpoczęła się 16 b. m ., straciła  w sku­
tek pow yższego posm ak sensacji. Po­
słowie staw ili się licznie, obecni byli 
naw et urlopow ani przedstaw iciele n a­
rodu. W  spraw ie Landw ehry odbył 
się uporczyw y pojedynek słowny  
między koalicją a socjalistam i, lecz  
wynik był już z góry przesądzony. In 
rterpelacje opozycji upadały kolejno, 
odrzucane nieznaczną, co p raw da, w ię­
kszością głosów

Rząd Celm insa u trzym ał się przy  
władzy. Do październikow ej sesji 
sejm u łotew skiego nic już jego istnie­
niu nie zagraża. I. D.

Przemysłowry belgijscy 
na Śląsku.

K A T O W IC E ,  21.8 (Pat.). O  go­
dzinie 8  rano przybyła do Katowic 
pociągiem z {Warszawy wycieczka 
przemysłowców belgijskich z m ini­
strem H eym atiem  na czele. , Panu 
minntrowi towarzyszył szef gabine­
tu minntra p, Voghel, 10 przemy­
słowców belgijskich, przedstawiciele 
M S Z -  racica Sokolnicki oiaz Min. 
Przem. i Handlu radca LitwińsŁ i.

P o  śniadaniu, wydanem w hotelu 
Savoy, goście zwirdzi'i gmach w oje­
wództwa, poczem udali s je  sam o­
chodami do Mysłowic. Z  Mysłowic 
uczertnicy wycieczki ud. 1 się sa­
mochodami do Chorzowa, gdzie za- 
jechnh do państwowej fabryki zwią­
zków azotowych. Po ,  zwiedzeniu 
urządzeń fabrycznych zarząd fabry­
ki przyiął gość śniadam* m.

Kongres mniejszości 
narodowych.

Tel. ud wł. kor. z Warszawy.
Dnia 23 b. m. rozpoczną 8 s>ę w 

G enew ie obrady zjazdu mniejszości 
narodowych Zw iązek mniejszości 
polskiej w Europie prawdopodobnie, 
jak dwa *ia temu, udziału w z jeź­
dził n e  weźmie. Nie przybędzie 
również na zjazd związek mnie szó­
ści narodowych w Niemczech. O b ­
rady -iazdu potrwają trzy dni

Wycieczka parlamentarzystów 
francuskich.

Tel. od wł, kor. z Warszawy
D ria  27 b m. przybędzie do 

Poznania bardzo liczna wycieczka 
przedstawicieli francuskiego świata 
parlamentarnego W skład je j  w cho­
dzą reprezentanci lzbv Deputow a­
nych i Senatu. ycieczka na czele 
której sto. prezes grupy parlamen­
tarnej francusko-polskiej depn owany 
socjalistyczny Loguin składa się z 37 
osób. i

P o  zwiedzeniu wysta w y  poznań­
skiej wycieczka przybędzie na trzy 
dn do W arszaw y, skąd udaje się 
do Katowic, poczem do Lw ow a i 
Wilna. W  drodze powrotnej parla­
mentarzyści francuscy zwiedzą Gdy- 
mę.

Ataki prasy niemieckiej 
na stanowisko Francji.

BERLIN , 21.8 (Pat), Prasa ber­
lińska, kom entując wystąpienie de­
legacji niemieckiej w I ladze, wystę­
puje coraz ostrzej przeciwko Francji. 
Jeden  tylko redaktor „Voss sche 
Z tg ."  Jerzy Bernhardt wyraża na­
dzielę. że krok n emi^cki poczynio­
ny został w porozumieniu z hrancją. 
Natomiast pozostałe dzienniki a ta ­
kują delegacię niemiecką 1 Brianda 
w spos >b ostry. Korespondent so­
cjalistyczny „Vorwaerts" występuje 
przeciwko delegacji francuskiej,  n a ­
zyw ając argument o automatycznem 
utrzyroy wan !u pHnu D aw ssa w ra­
zie nieosiągnięcia przez konferencję  
wyników, argumentem czysto for­
malnym i ■ zapowiad-j, że Niemcy 
wszystkiemi siłami bedą się prze­
ciwko temu bronić i że nie będą 
przytem izolowane

Korespondent demokratycznego 
„Boersen Courrier” akceptuiąc w y  
stąpieni- niemieckie, wyreż i tylko 
pewną obawę, czy stanowisko Nie­
miec wobec Francji nie pogorszy się 
m ero  przez ak c je  niemiecką. G e r ­
m ania” wyraża pewne zastrzelenia  
co do kroku niemieckiego, uważaiąc 
go za prowizoryczne akceptov7anie 
przez Niemcy planu Younga bez o- 
trzymama przez Niemcy w zamian 
żadnych zobowiązań politycznych od 
strony przeciwne

Niiwy zamach na Woldemarasa?
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy

Wczoraj do Warszawy po południu nadeszła sensacyjna pogłoska 
jakoby na Woldemarasa usiłowano wczoraj rano aokonac zamachu przy 
pomocy maszyny piekielnej, umieszczonej w jego mieszkaniu Zamachu 
niała dokonać artystka dramatyczna jednego z teatrów kowieńskich bę­

dąca w bliższej przyjaźni z p. Woldemarasem.
Według tej pogłoski, służący, który nakrywał w pokoju jadalnym 

do śniadania, zauważył w kącie ukrytą starannie paczkę. Zaalarmowana 
straż pałacowa zbadała naczką. która okazała sle maszyną piekielną, wo­
bec czego zakopano ją do ziemi. i

Woldemaras zawiadomiony o usiłowanynt zamachu, miał zarządzić 
sian wyjątkowy w Kownie.

Pogłoski tej dotąd nie potwierdziły źródła of!cja.ne, tnl też Polsk„ 
Agencja Telegraficzna, jednakże w kołach zbliżonych do M.S.Z. utrzymuje 
się pogląd, ż e  gdyby wiadomość o zamachu była prawd/iwą. to podpada 
poaejrzeniu, był on zaaranżowany przez samego Woldemarasa. aby 
rzucić nowe oskarżenie na Polskę podczas wrześniowej sesji Ligi 
Narodów.

!taifererqa w Hadze.
0d zgody Anglii zależy powodzenie 

konferencji.
s łać z redukcyj, przewidzianych w 
tym planie, Z d aie  się być rzeczą 
wątpliwą aby 4  wierzyciele Niemiec, 
wypowiadający się za przyjęciem w 
całości planu Younga zgodzili sie na 

: ustalenie prowizorycznego r e p  mr u, 
uważają bowiem, że albo plan V oun" 
ga. będzie ostateczn-e przyjęty pizez 

> wszystkich, a wówczas Niemcy bę- 
1 clą K o r z y s t a ć  wstecz ze wszystkich 

korzyści, przewidzianych w planie 
Younga, albo plan ten sk a ź m y  zo­
stanie przez A ngiję  na zagładę, a 
wówczas nastąp, powrot do pianu 
Dawesa.

Przed nowym sezonem politycznym.
. Telefonem od własnego koresponaema z Warszawy.

t
Sezon letni w polityce we wnętrz- 'Wyglądała w świetle rzeczywistość 

nej ’esl )ui na ukończeniu. Przede- trudno w ■ tej chwili powiedzieć,
wszystkiem dowodem tego ;est  d o -  N ajprawdopodobniej jed n ak  dążyć
wrót p prem jera  Switalskiego do będzie opozycja  do zwołania Se jm u
W arszaw y. Ja k  donosiliśmy p pre- , Drzrd terminem przewidzianym w
mjei udał się, natychmiast po swoim - konstytucji a la  zwykłej sesji budże" 
powrocie, razem z prezesem B E W F  towej, gdyż zamierza ona podnieść
po=łem Sław kiem  dc Druskicoik na niej szereg spr«w natury ' ściśle
Niewątpliwie w trakcie rozmowy p. politycznej, jak  naprzykład: sprawa
M arszałka z p premjerem Świtał- b, min. skarbu p. Czechowicza- 
skim i posłem Stawkiem, poruszane D otychczas z nicjatywą zwoła-
były nt iw aćm ejsze zagadnienia z nia Scimu, występowała jedynie
dziedziny polityki wewnętrznej en d ec ja  i to niefortunnie w skutek
ustalony został plan pracy na naj- braku odpowiedniej iloi Ci podpi-
bliższą przyszłość.. F an prem jer Śv i- sów pod p ety c ją  do Pana Prezy-
taLki wraca do \ arszawy dzi ra- d e r ta  'R zeczypospolite ! O becn ie

H A G A , 21.VIII (Pat). Delegacm  
francuska, belgijska, włoska i jap o ń­
ska zaproponowały podobno Anglii 
zagw arantow ane je j  w ramach sa ­
m ego planu Younga pokrycie w 5U 
proc. je j  żądań, które wyraża-ą się 
sumą 2400 tys. f. st. Skądinąd ' po­
dają, że o ile Snow den beozie  w 
dalszym ciągu odmawiał przyłącza­
nia się do konkluzj rzeczoznew ów, 
to jest rzeczą niewątpliwą, że Stre- 
semann zażąda ustalenia dla spłai 
niem ieckich nowego modus vivendi 
od dnia 1 wrześni7,  do chwili wei- 
s -̂ia w życie planu \ ounga, eżeby 
Niemcy mogły natychmiast korzy-

no i wyznaczy t termin pierwszego, 
po ferjach letnich, posiedzenia R a ­
dy Ministrów, w którem wezm ą u- 
dział wszyscy obecni w W arszaw ie 
cz ło n k o w r gabinetu.

W  końcu b. m. kończy kurację  
w Druskiemkach p. MarszałeK Pił- 
s u a s K i  i ja k  s.ę dowiadujemy około 
30 b. m p c w r ic i  t a k ie  do W a r­
szawy,

mnwi się o poajęciu  takiei in icjaty­
wy w kołach P P S  A k c ja  taka ma 
szersze powodzenie nc lewicy, gdyż 
1 1 1  potrzebnych podp isćw posel­
skich może tam być zebrane.

K rążą pogłoski że lewica po- 
’ prowadzi obecnie waikę nie prze­

ciw całemu gabinetowi lecz przeciw 
poszczególnym 'cz łon kom  gabinetu, 

i staw iając wu.oski o ^otum meufno-
W  tym też czasie Ministerstwo ści. Naiwieksze uderzenie skierowa-

Skarbu otrzyma już projekt preli- n t  ma być w stronę min. Prystora,
m :narzy > budżetowych wszystkich któremu P P S  nie może darować
ministerstw i rozpocznie prace nad rozwiązania zarządów K as Chorych,
uzgodnieniem całego budżetu na Jeśli chodzi o politykę zagranicz-
rok 1930/31. Niewątpliwie tedy w ną, to koła polityczne srohey - ,z a i

pierwszych dniach września sk o r-  muią sie oprócz konferencji fu .akiej,

Konferencja głównyth delegatów

czy się letni sezon ogórkowy,
Opinja p-asy opozycyjnej widzi 

także, że sezon letni się końizy. 
Zblokow ana opozycja  lev i> w o -  
prawicowa przygotowuje się do

także zbl żającem  się zgromadzę- 
n>em Ligi Narodow, poaczas k '-re- 
go odbędą się wybory do Redy. 
Jak  wiaaomo, Polska postawi swoją 
kandydaturę na członka Rady na

LO N D YN , 21.VIII (Pat). Dzienni­
ki angielskie denoszą z Hagi, że 
wczorajsze narady Brianda ze Snow ' 
denem odbyły się w nastroju przy­
jaznym i rokującym nadzieje na od' 
prężenie. Dziś wieczorem odbyć się 
ma konferencja  głównych delegatów 
Ć mocarstw. K onferencja  sł wierdzić 
ma, jaki ’est ogólny stan rokowań. 
Dzień dzisiejszy aeiegac. ■ wykorzy" 
stują na badanie wyników dotych­
czasowych prac ekspertów nnanso- 
wych, którzy s fwierdzić miełi, ile 
memorandum 4 mocarstw uwzględ' 
nia zadania brytyjskie. Tym czasem  
w kołach delegacji brytyjskiej m ó­

wią, że memorandum czyni zedość. 
• ądaniom i brytyjskim w granicach 
co  naiwyżej 40 proc., nie zas 80 prc., 
iak spodziewała się tego delegacja. 
W edług opinji delegac,., eksperci 
nie znaleźk w treści memorandum 
mocniejszej platformy do dorozu­
mienia. Dzi .aj rano naradzali się ze 
soDą przeastaw inele  delegacji . ja ­
pońskiej, francuskiei, belg:jsKiej i

• włoskiej. Narady dotyczyły nieustę­
pliwości brytyjskiej w kwestji pier­
wotnego układu procentowrego. pod­
pisanego w Spa. ne którym d ele­
gacja bryty’ska chce oprzeć przyszłe

• porozumienie.

kampanji jes iennej uk ona będzie następne 3-chlecie.
i »

W tijn z e r J ń s h o -s o w ie c lu .
Konrunikat chiński.

WIEDEŃ, 21 -VIII. (Pat.) Dzien­
niki nodają z Paryża, że tamtejsze 
poselstwo chińskie ogłosiło nastę 
pujący komunikat urzędowy:

Wojska sowieckie przekroczyły 
dnia 16 b. m. granicę chińską. Wy­
wiązała się trzygodzinna walka pod

Dalaj-Nor, przyczerr wojska chińsKie 
straciły kilku oficerów i 2b żołnie­
rzy. Wojska sowieckie bombardo­
wały tejże nocy konalnię w Dalaj- 
Nor i usiłowali zniszczyć linję ko­
lejową, prowadzącą do Heiala*-,

Walki w MandżurjL
Treść rozmowy Prianda ze Snowdeiretn.

H A G A  2 1 .8 . (Pal). A g en cia  Ha- 
vasa  uważa za prawdopoaoDne, ze 
w czasie wczorajszej rozmowy )ii- 
anda ze Snowdenem ten ostatni 
oświadczył prem jtrow i rracuskiemu, 
iż byłoby zdaniem je g c  wskazane, 
gdyby zmniejszono udział W łoch  w 
planie Y ou nga na korzyść Anglji-

Agenr.ja podkreśla, iż F rancja  prag* 
nie pozostać neutralną w kw estji 
ofenzywy angielskiei przeciwko Wło- 
cnom StanowisKc delegacj. francus 
kiej,  belgi,skiej i włoskiej pozostaje 
niezmienione w stosunku do planu 
Younga.

T O K JO .  21.8 (Pat,.  K orespon­
denci dz ennikćw donoszą z M ana- 
żurji, że w odległości 500 metrów 
od1 , pozycyj chińskich, koło stacji 
M andiuli, ukazały sie wczoraj so­
wieckie poc.ągi pancerne Oddział 
wojska, po opuszczeń u pociągów,* 
dał ognia w stronę wo-sk chińskich, 
pod osłoną ognia artyleryskiego. 
Chińczycy odpowiedziel. ogniem. W 
wyniku starcia, trw ającego dwie go­

dziny. wojsKa sow ieckie  w ycofały  się. 
C hiń czy cy  stracili 3 0  ludzi, zdobyli 
jed n ak  zna-.zną ilo ć dział i am unicn .

W IED EŃ , 21 VIII. (Pat). Według 
doniesień dziennili iw z Charbmu, 
sytuacja na granicy chińskc-sov>iec- 
kie" jes t  bardzo poważni Korruni- 
ki cia telegraficzna między Charbh 
nem a miastem P ogran iczn a ja  iest 
przerwana.

Skład delegacji polskiej 
na 10-te Zgromadzenie Ligi Nć rodów

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy

Dowiadujemy sie. z e  mim®tei 
Spraw Zagranicznych ■ p. 2-sleski 
wprost z Hagi jedzie do G e r e w ' na 
posiedzenie Ligi Narodów Do Vv ar' 
srawy min Zaleski w tymże czasie 
nie przybędzie.

Skład delegacji polskiej na. 10 te 
ogólne Zgromadzenie Lig rozpo' 
czynające się dnia 2  września iest 
następu.ący: kierownik delegacn i
pierwszy cf ilegat p. min. Zaleski; 
delegaci: stały przedstawiciel Polski 
przy Lidze Narodów p. Sokal i wi­
cem arszałek Senatu  p. Gliwic, za­

stępcami deleghtuw są:— poseł pol­
ski w Bernie Modzelewski, b„ min 
Choazkc, prof. Uniwersytetu Ja g ie l­
lońskiego Michał Roztworowski, po­
seł polski w Rydze Arciszewski, na­
czelnik wydziału ustrojów m.ędzy- 
narodowych p . ■ arnowslti i szef g a ­
binetu Ministerstwa! Spraw Zagra­
nicznych p. SzumłaKowski. Ponadto 
wraz z delegacją  udaje się do . G e ­
newy szereg ekspertów pc lskich a 
miedzy innymi— gen. rsasprzycki i 
komandor Solski.

Rewolucyjne nastroje w Afganistanie.
T a k ż e  Nad.r-Khan nie znajduje 

się w lepszej sytuacji. Z arzu ca ją  mu
P L S H W A R . 2 1 .8 . (Pet) W/g

ostatnich wiadomości, pochodzących 
z nad granicy, sytuacja w Atgan' 
stanie zdai^ się pogarszał HaLibul 
lah traci stopniowo popularność, .a 
dezercje w wojsku stają się coraz 
częsts z e . Dokoła Kabulu utworzono 
trzy linje okopów.

zbytnie faworyzowanie jego  zwolen­
ników, c c  wzbudza zazd- osc nie­
snaski wśred otoczenia. ilku krew­
nych Amanullaha w Kabulu pozo­
staje w ostatniej nędzy. Zmuszeni 
są oni żebrać na mieście

„Deutsche Allgemeine Z tg .“ o- 
świ idcza,, że obecna sytuacja w Ha­
dze może być rozpatrywana w ten 
sposób, i i  istnieje obecnie alternaty­
wa rozbicia się konferencj., albo też 
ustąpienia Francji z je j stanowiska. 
Alternatywa rozbic:a się konferencji, 
lub tez ustąpienia Sno w aena — jak 
twierdzi korespondent— nie istnieje.

Dzienniki nacjonalistyczne wyra-

' żają  poważne zastrzeżeni^ i kryty­
kują wystąpienie niemieckie. .,Der 
T a g ” uważa krok niemiecki zr kri >k 

! na drodze do rozwiązania, 1 o b ' ąża- 
jący  jednostronnie Niemcy, „i 'eut- 
sche Tageszeltung" występuję prze­
ciwko motywacji niemieckiej, przy­
znające j,  że Niemcy najbai dziej są  
zainteresowane w dojściu do skut­
ku p l a n u  Younga,

Sytuacja bez zmiar (?/.
L O N D YN , 20.8 (P a t. j  Dzienniki

angielskie aonoszą z Hagi, że sy­
tuacjo. pozostaje bez zm .ery . E k ­
sperci • finansowi badają  w dalszym 

i ciągu propozycje, ktare w p <*leli 
zgłosiła delegacja  brytyjska. W  k o ­
łach delegacji brytyjskie, mówią, ze 
w ydaje się mało prawdopo iloonem, 
aby ustępstwa od spornej sumv ro­
cznej 2450 tyst. f. st. mogły p-zekra- 
cza.ć Vł te ł sumy, ale takie nawet u- 
stępstwo nie mogłoby zadowolić W ie ’ 
kiej Brytanji. stolącei na gruncie 
układu w Spaa. W czora j wieczorem 
leaderzy polityczn 1 omawiali sprawę 
Nadrenji. Strona angielska rmuła w 
tej sprawie przypomnieć swe stanc - 
wisko, złożyć oś-wiedi zenit o w ,7raź- 
nem pragnieniu rządu brj ty ikiego 
rozpoczęcia ewakuacji wojsk brytyj­
skich już w przyszłym mies.ącu.

Rozmowy ministrów. .
HAGA, 21.8 (Pat.)  Firelli aługc

konferował dzisiaj ze Snow denem , 
wskazując mu między mnemi : na 
falct, że zv7yżka udziału J procento­
wego V. ioch  w porównaniu z klu­
czem ustalonym w Spaa nastąpiła z 
powodu megwarantowanićŁ przea 
Ni :mcy na podstawie planu Younga 
długów Austrji i W ęgier. • V'łochy 
muszą nalegać, by wynagrodzenie 
pod postacią zwyżki procentow ego 
udziału zostało utrzymane.

Doktór L E W IN ~ y
W/.nuwH p rzy jęcia  chorych.

Od goiiz. 8 —10 i od 4 V2—6. ,
Z aw alna  2 t  tel. 5-85 2271

WIADOMOŚCI 1 KOWNA
Fetowanie marynarzy sowiec­

kich w Kłajpedzie.
W e  wtorek gubernator kraju kłaj- 

pedzkiegc p. Merkis wydał na cześć  
gości rosyjskich wielki bankiet, na 
którym byli obecni wszyscy ofice­
rowie okretow rosyjskich z kontrad­
mirałem Makarowym na czele oraz 
ceły szereg przedstawicieli m ie jsco­
wych sfer woiskowych i społecz­
nych. Po kolacji rozpoczęły się tań­
ce. Paru m rrynsrzy rosyjskich prze- 
demonstrowało niektóre tance '

ja k  stwierdza „E lta”, oficerowie 
sowieccy „byli zupełnie zadowoleni 
z .serd ecznego , przyjęcia i goście 
rozjechali się wczesnym rankiem ”.

e środę członkowie D yrekto­
riatu podejmował. go«o śniadaniem. 
T e g o ż  dnia o godz. 9 wiecz w ho­
telu „Victoiia“ kontradmi.ał M ak a­
rów, , w odpowiedzi na przyjęcia, 
wydał bankiet. ( 1

Sow ieckie okręty woienne opu­
ściły port K ła ’pedzki 2 1 sierpnia o 
godz. 6  wiecz.

Aresztowanie redaktora.
B E R L IN , Ż W I R .  (Pat), biuro 

.Wolffa donos, z Kowna, ze areszto­
wano tam redaktora pisma socja l­
demokratycznego „Dnrbo B a L a s ” 
studenta Dan.sa, jak również kilku 
członkow rozw.ązanegc stronnictwa 
socjal - demokratycznego, podeirza- 
nych o 1 s to s jn k i  z pleczkajtisow- 
cam ’

, Dymisja Jurguhsa.
Dyrektor banku emisyjnego proi 

Jurgulis opuszcza swe do^ychczaro- 
we stanowiska i ma ob ,ąć  inne.
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Uwagi bezstronnego obserwatora 
o komasacj'.

M.nęły cztery 'ata, gdy drugi 
Se jm . w dniu 31 VII— 25 r., po za­
ciekłe j k mpanji stronn.ccw opozy­
cy jn ych ,— w której niemałą rolę ode­
grały gwizdki, sy r tn y  automobilowe, 
dzwonki, bicie w pulpity i z w e rz ę ce  
ryki przeforsował ustawę o w yko­
naniu reformy rolnej, a raze.n i usta­
wę o scalaniu gruntów

Pam .ętne są pesym-styczne ho 
roskopy opozycji dla ustaw wspom­
nianych Śpiewano requiem jedue | 
i drugiej. Rozwodzono się szeroko 
nad dolą wioski, która będąc zaa­
larmowaną tym lam entem , z niedo­
wierzaniem i bez oklasków przyjęła 
wejście ustaw w życie U staw ę » 
parcelacji przyięto grobowem mil­
czeniem , zaś o scalaniu gruntów z 
lekką nieufnością. Elem enty, ctórym 
podobny nastrój wioski był wodą 
na młyn, zacierali r e c e —przepowia­
dając katastrofę ustaw i porażkę 
rządu w ooec przeszkód fi iansowych, 
politycznych i społecznych. Chciano 
cudu— odrodzenia wzbogacenia p o­
dupadłej od wiek' w wsi — w czyn 
jednego dnia przynajmniej w ciągu 
roku. Niestety żyjemy w czasach, 
gdy w cuda w.erzą tylko bogobojne 
niew.asty, a jeżeli gdzie* się objawi 
cudotwórca, to w prędkim czasie 
trafia pod klucz za uprawianie zwy­
kłego oszustwa. Pom ija jąc  cuda, 
możemy powiedzieć jedno, iz ra­
ków nie odrazu został zbudowany.

T o  samo się tyczy ustaw wyżej 
wspomn.anych Nie oędziemy mó­
wili o reformie roln."3 wogóle, jai 5 
zagadnienie skompl kowane, mamy 
jedynie na myśli drugą U s t a w ę  o 
scaleniu grunt iw, której działacie 
jest bardziej widoczne. Nie będzie­
my tu operowali sązmstemi liczbami 
j .a tystycznem i. często nie odtwarza­
jącemu rzeczywistości, a ostatecznie 
mało imponidącemi, ponieważ ży je­
my w czasach, gdy nawet dzieci, 
nie rozumiejące u żytkow ana nosów­
ki, liczą już do tysiąca, a Jo ro i ly c h  
nie przerażają kolumny miljardowe. 
A więc przyjrzyjmy się rezultatem 
m oże po dyletancku, ale z poczuciem 
realizmu -yciow ego dorzućmy roz­
prawy teoretyczne, a udajmy sie 
w p o Jró ż  po wschodnich połac.ach 
Rzeczypospolite j *Odrazu napotka­
my tu i ówdzie —  nowe kolon.e 
(m ow a nie o k.o,or,ach osadników 
wojskowych) większe i mniejsze, z a ­
sobniejsze i biedniejsze, ale ‘uż g o s­
podarujące według swego wiizimiS- 
sie —  na wzór właściciela folwarku. 
T a m  gdzie się sznurem c ą g n ę iy  
chaty dotykając strzechę do strzechy 
i w razie pożaru sta jąc  się past wą 
ognia, a sznury były przedzielone 
wąską, błotnistą ulicą — teraz pozo­
stały tylko wspomnienia o niemiłych 
sąsiedzkich zatargach, o odwieczni* 
opornych m ieazach, o ustawicznych 
„zaorach" i „zakosach * i o tak b o ­
gatym. na tem tle. repertuarze 
sprzeczek, kłótni, bo jek  —  często 
krwawych i m ających wynik śmier­
telny. Nowe kopce i słupki wyraź­
nie znaczą gran.ce a więc tr -idno 
wtargnąć do cudzego terenu, jedne 
k o lo n je — „chutory** zbudowano już 
na dobre, okolono miodem i ogrt 1 
kami i drzewkam', drugie zaledwie 
się budują w trzecich— kamień wę­
gielny kladną, tsm  jeszcze geom e­
tra, (ze swem instrum entam i—prze­
mierza, pola i łąki, tam słupki wbi­
ja ją  i kop ce sypią

Praca  wre w najlepsze. T o  pierw­
si pionerzy akcji, scaleniowej — tej

akcji, k łórej przepowiadano całko­
wite niepowodzenie Czy ludz.ska 
narzeka,ą? Bynajmniej. rawda, 
c,eżko nieraz ruszyć sie z gniazda, 
na którem s.ę siedziało od wieków, 
nie mało trzeba było włożyć pracy 
i ponieść wydatków, ale ostatecznie 
wszystko się pokonało. T o —owo się 
sprzedało, zaciągnęło s.ę pożyczkę 
długoterminową, a przy jej pomocy 
naw ę' się lepiej zabudowało i m oc­
niej zagospodarowała. A  grunt— sam 
sobie jestem pan, sieję gdzie s: ę mi 
podoba i co mi się podoba

Naokoło jeszcze szarzeją (o b ec­
nie raczej bieleją  sze*egi wsi, ale 
już prawie nie można napotkać wio­
ski, któraby nie ros poczęła prac sca­
leniowych, lub nie podała odpo­
wiedniego zgłoszenia Stosy podań 
płyną do właściwych Urzędów Z .e m ­
skich, które, nie są  w stame podo­
łać wykonaniu tak wielkich zam ó­
wień T rze ba  pow edzieć, że po­
trzebną jest jaknajdale j sięga jąca  
pom oc rządowa w postaci zwiększe­
nia kredytów, rozszerzenia kom pe­
tencji urzędów i osób bezpośrednio 
stykai icych się ze wsią i najrych­
le jsze załatwieuie masowych zgło­
szeń. Nie trzeba dowodzić niezbęd­
ności powyższych zarządzeń, zaspa­
kaja jących  tak pa łące. potrzeby lud­
ności. T rzeba  przyśpieszyć temto 
udzielania pożyczek, —  które cza­
sem pulsuje zasiabo —  denerwu,ąę 
petentów i zmuszając ich dc poszu­
kiwania pieniądza daieko droższego, 
a przez to szkodząc pośrednio ca ­
łej, tak pomyślnie rozwija.ącej się 
akcji. T rzeb a  :ak najwięcej ułatwień 
jak najmn :j formalistyki i m-tięgi 
które zawsze starają się wykorzy­
stać różni malkantenci.

Nov/opowstałe kolonie, zgłosze­
nia, udzi elane pozyczki, prace orien­
tacyjne, pom orow e, nowe kopce i 
słupki szperające postacie geo m et­
rów— wskazują na żywotność ak :ji 
scaleniowej. Nieufność wsi prysnęła 
Od stanowiska rządu i koł kierow­
niczych, iak również od wysiłków 
wykonawców zalozy da's*.y rozwój 
akcji, która mc *e mięt decydujący 
wpływ na nastrój ludności wzglę­
dem rządu i państwa

IX Targi Wschodnie.
ULGI PRZEJA ZD O W E DLA UCZESTNI­
KÓW TAISGOW WSCHODNICH NA K O LE­

JACH POLSKICH.
Na podstawie zezwolenia Ministerstwa 

Kom unikacji korzystać będą i w roku bieżą­
cym. jak  zawsze, na kolejach polskich wszy­
scy zamiejscowi uczestnicy IX. Targów 
W schodnich, zarówno wystawcy jak  i zwie 
dzający, ze specjalnych zniżek w wysokości 
50°/o od norm alnej ceny biletów  jazdy. B i­
lety ulgowe wydawane będą w drodze po­
w rotnej ze Lwowa do pierw otnej stacji wy­
jazdu, tak dla jazdy w pociągach osobowych, 
jak  i pośpiesznych, za okazaniem  stałej, 
im iennej karty wstępu na Targi W schodnie, 
zaopatrzonej w fotografję i poświadczenie 
pobytu na Targach. Za przejazd pierwetny 
na Targi do Lwowa uiszczać się ma opłatę 
norm alną. W ycieczki, złożone conajm niej 
z 25 osób ma opłatę norm alną. W ycieczki, 
złożone con ajm n iej z 25 osób dla zwiedze­
nia Targów W schodnich, korzystać będą w 
drodze pow rotnej ze sp ecjalnej ulgi 50% - 
ow ej na podstawie zaświadczenia wydanego 
przez zawiadowców slacy j wyjazdu.

D ZIESIĘĆ M IL J. NA ZA SPO KO JEN IE NA 
SZEGO SNOBIZMU.

Im port win zagranicznych wyniósł w ro ­
ku ubiegłym 10.000.000 zł. Suma ta w roku 
bieżącym nie okazuje tendencji do obniże­
nia się. Je st charakterystyczne że główną 
pozycję te j sumy stanowi import najtańszych 
gatunków win, to znaczy, iż polskiemu kon 
sumenlowi win zagranicznych w większo­

T. JACEK-ROLICKI.

Przed dz-esięciu laty.
(Ze wspomnień powstańca górnośląskiego).

! W  połowie sierpnia 1919 roku j -  
derzyła ak grom o fnurv ioI cy 
wieść: —  „Śląsk płonie**- W .esciły  
wybuch tego pożaru tragiczne sce ­
ny, rozgrywające się na prastarych 
ziemiach piastowokich. potworne 
zbrodnie Grenzs hutzu nad spokoj­
na ludnością polską, podziemny nurt 
pracy peow ackie j. a wreszcie zwy" 
cięstwo koncepcji Loyd G eo rg ea  
na konferencji pokojow ej w W ersa ­
lu. W arszaw a o r z y ę ła  te wiesc; w 
sposób lobie właściwy. - iządzono 
pochod. zaśpiewano „R 'ł< z oaj- 
silniejszem podkreśleniem tej hań­
biącej strofy „o pluciu w t w i Tz“, za­
wiązał się nawet specjalny Komitet 
Pom ocy Pow stańcom  i ogień sło­
miany zagasł, zabsty iakąś modną 
piosenką czy frapuiącem przedsta­
wieniem rewji, które mys! stolicy 
zwróciły w inną stronę-

Ale wieść ta uderzyła jak  grom 
w nieulękłe serca żołnierskie, za­
przedane wolności, szczególnie tego 
pułku, który na polach krwiożer­
czych walk zaszczytne miano „Zu- 
chowatego** zdobył i stojąc na n a j­
wyższym szczycie cnoty żołniersL tej 
coraz nowych żołnierzy kształcił W 
Baonie p p i s o w jm  5 pułku piecho­
ty Legjonów , odczuto najsilniej zna­
czenie  tngo rozpaczliwego prote°tu, 
jakim  było powstanie górnośląskie. 
Z adrgały  serca żołnierski = nieodpar­
tą  chęcią  maszerowania na pomoc 
górnikom śląskim; gorące bruki sto­
łecznej W arszaw y paliły pięty zuł 
nierskie. Z aczęły  się Ciche larady 
między żołnierzami snującymi jasne 
marzenia o pochodach, nocnych wy­

ści wypadków ni<* zależy na wysokim, gatun­
ku wina, lub raczej na wysoki gc rufę stać.. 
Dlaczego więc, zamiast kupować najtańsze, 
a więc najgorsze gatunki win zagranicz­
nych, nie kupuje krajow ych win owocowych, 
których produkcja rozw ija się coraz b ar­
dziej i stoi na bardzo wysokim: poziomie 
Otóż niewątpliwie mamy tu do czynienia z 
właściwym jeszcze naszemu sjx>łeczeństwu 
snobizmem, polegającym  na tem, że zagra 
niczna etykieta na butelce wieli* ludziom w 
Polsce jeszcze imponuje. Nie tyle chodzi im 
o gatunek, o jakość, ile o etykietę, o pozór. 
Pow inniśmy przełam ać w sobie ten szko­
dliwy, z punktu widzenia gospodarczych in ­
teresów państwa snobizm , nakazujący nam 
kupować najtańsze a więc najgorsze wino za­
graniczne zamiast dobrego krajow ego, ty l­
ko dlatego, żeby zadowolnić naszą próżność.

W PRZED EDN IU  ROKU SZKOLNEGO.

Z powodu zbliżającego się roku szkolne­
go Liga Sam ow ystarczalności Gospodarczej 
zwraca się dc ogółu rodziców i uczniów, że­
by przy zakupach przyborów i pomocy szkol­
nych, kierowali się dobrze zrozumianym pa- 
trjotyzm em  gosjiodarczym i żądali w skle­
pach wyłącznie wyrobów krajow ego prze­
mysłu. Przemysł krajow y te j gałęzi stoi na 
bardzo wysokim jioziomie i krajow e a tra­
menty, ołówki, farby, atlasy, narzędzia f i ­
zyczne i inno pomoce szkolne, nie ustępują 
niczem wyrobom zagranicznym, a zwłasz­
cza niemieckim, i czeskimi, których import 
do Polski jest jeszcze niestety dość znaczny. 
Pam iętać musimy, że każda złotówka wyda­
na na towar zagraniczny uboży kra j, każda 
złotówka na wyrób krajow y podnosi dobro 
byt całego społeczeństwa. Am bicją naszej 
młodzieży szkolnej powinno być używanie w 
swej pracy szkolnej przyborów i pomocy 
szkolnych w yłącznie krajow ego pochodzenia.

p i ą t y  p o k a z  t a r g o w y  d r o b i u , g o ­
ł ę b i  I KRÓLIKÓW  W E  L W O W IE.

Towarzystwo Hodowców Drobiu i K róli­
ków, załozone z inicjatyw y i pod patrona­
tem Małopolskiego Tow. Rolniczego, urządza 
w czasie od 12 do 19 września br. w obrębie . 
IX Targów W schodnich, po raz piąty we 
Lwowie przy poparciu Państw . Banku Rol­
nego i Małop Tow. Roln. Targ drobiu, go­
łębi i królików

Pierwszy transport tektury' 
polskiej zagranicę.

W czora^ dma 21 b. m., fabryka 
tektury C. Balberysk.ego w Nowej 
W ilejce załadowała 2  wagony tek ­
tury, kinra ma byt-, przesłana do 
Anglji Egiptu przez port rysk:

Podkreślić należy, że jes t  to 
pierwszy transport tektury wysyłany 
z Polski zagrań cę, dotychczas bo­
wiem tektura b j  ła tylko do nas 
sprowadzana w i 'o ś c  kilkuset wa­
gonów rocznie. Powodem tego było 
to, że polska tektura była znacznie 
droższa od zagranicznej i jako tak i 
nie rrogła konkurować z nią na 
rynkach obcych. Dopiero tekturow- 
nia Balberyskirgo (nie należąca do 
syndykatu tekturowego) mogła o b ­
niżyć cenę tego produktu, umożli­
wi ając, tem samem ,ego zbyt i na 
rynkach zagranicznych.

Pozatem  dodać trzeba, że tektu- 
rowma Bałber)'skiego powstała dzię­
ki wydajnej pomucy Panku ^ osp . 
K raj.  oddział w W ilnie.*

Włoska „Syberja'*.

Krwawe niedziele w Austrji.
O d trzech zgórą lat przed każdą 

nadchodzącą piędzi ;lą, pi*ma wy­
chodzące w Austi ji, zamieszczają 
alarmujące artykuły i wiadomości, 
z których wyn.ka, iż w tej lub owej 
miejscowości ■ przygotowują się na 
najbliższąi niedzielę krwawe zaisria 
w związku i z zapowiedzianemi o d - 

chodam ’ czy m anifestacjami bojc-  
wek nacjonalistycznej i socjalistycz­
nej, tak zwane: „He.mwenry" ’ i
„Schutzbundu**. 1 po każdej nie­
dzieli przynoszą depesze potwier- 
d z e r i t  przewidywań. ,

Starcia zbrojnych oddziałów nie­
kiedy kończą się j id y n ie  szal iną 
kanonadą strzałów i owładnięciem 
lakiejs obeiży czy traktjern>, w któ-

, Trzech bezwzględ nvch wrogów la.szvzm«, 
m ianow icie: bratanek Mussoliiiiego Frances­
co Ritti. profesor uniwersytet** w Geami R o­
ścili, oraz poseł Lussu, zbiegło w tych dniach 
z wyspy Lupari, m iejsca deportacyjnego dla 
przeciwników faszyzmu W ylądowali oni po 
pełnej przygód podróży w n .ałe j łodzi moto­
row ej na wybrzeżu Franej') W iadomość o 
sensacyjnej ucieczce wspomnianych przy­
wódców antyfaszystow skich wywarła w 
Rzymie wrażenie piorunujące.. W ładze wło­
skie posiadały już przed kilkom a tygodniami 
wiadomość o planow anej ucieczce, zdwoiły 
wobec tego czujność straży, a mimo to ucie­
czka powiodła się.

Obecnie przebyw ają wszyscy trzej w P a ­
ryżu i zam ieszkują u swego przyjaciela Tu- 
ratiego. przywódcy włoskich socjalistów , 
który zbiegł do F ran c ji w r. 1920 w chwili 
gdy policja  faszystowska coraz bardziej na- 
stawala na jego życie, zbiegł on wówczas 
wspólnie z prof Roseitim który jednak wró­
cił po pewnym czasie do W łoch, gdzie został 
aresztow any i zasądzony na rok więzienia, 
a następnie wysłany na wyspę Lipari.

Według opowiadania wyratowanych z 
obozu deportowanych, znajduje się obecnie 
na trzech wyspach liguryjskich, około 1.200 
osób. Są to przeważnie więźniowie polityczni, 
którzy nigdy nie mieli sposobności odpowia 
dania przed sądem. Zesłanie tych ludzi od- 

■ było się trybem  adm inistracyjnym , przeważ­
nie w sposób następujący: osoba jiodejrzana 
politycznie, aresztow ana przez policję, prze­
trzymywaną jest do trzech miesięcy w wię­
zieniu, bez przesłuchania je j  W międzycza­
sie zapada uchwała organów policyjnych co 
do losu aresztowanego.

Nu wyspach L in a r jjsk ich  jest około 500 
deportowanych, z czego większość politycz­
nych reszta zaś to akuszerki skazane za 

'n iedozw olone zabiegi b. w łaściciele domów 
publieznych i t. d Obszar wyspy wynosi 30 
kim kw adratowych; na obszarze tem prze­
bywa 400 dozorców w tem 200 m ilicjantów , 
tOO jiolicjantów , reszta zaś to karabinierzy, 
marynarze oraz agenci policji ta jn e j. Na oko­

rej zwycięzcy odbywają swój wiec, 
zakrapiając odniesione zwycięstwo 
obfitą libacją. ,

Bywa wszakże również bardziej 
ponury koniec tych niedzielnych 
mob- izacyj nacjonalistów i socjali­
stów i na rynku m a b j  akie,! mieś­
ciny zostaią trupy i ranni.

Z m o b ilizo w an a  zaw czasu  żan d ar­
m eria  in terw en ju ie  zazw ycza j po 
odbyciu  przew idzianej program em  
n .e d iie ln y m  . bata l j i .  a .esz tU jąc  u- 
czestn ikow , k o r z y  juz w przyszłą  
n iedzie lę  z oban d ażow an e m i g łow a­
mi, rę k a rr ' .  ' z a z n a c z a ją  d em o n stra ­
c y jn ie  sw ą zeszlotygod., ow ą w a ­
leczn ość .

1 ak trwa już od lat i ostatnia 
niedziela upłynęłaby zaoew ne po- 

kdobrae do poprzednich, gdyby nie 
szczególne roznamiętnienie dwóch 
nienawidzących się wzaiemnie „bo­
jó w e k ”, które odbyły swe tradycyj­
ne obchody w Steirmarku, w mieś­
cinie St, Lorentz Epilog zajść był 
tragiczny: cztery trupy i przeszło
60 rannych.

Poszło, ,ak zwykle o lokal, w któ­
rym chciel odbyć swe wiece socjal­
ni demokraci i nacjonaliści. • B o jów ­
ki walczyły o gospodę, jak  o forte­
cę —  a przywódcy z jedne; i z dru­
gie; strony zagrzewali walczących 
do biiwy, niczem wodzowie wrogich 
armji.

Przyczyną tych zawziętych, krwa­
wych i chronicznych zaj ić jes t  nie­
ustępliwa walka prowadzona na te ­
renie Austr od szeregu lat przez 
fanatycznych przywódców wojują­
cego nacjonalizmu ausirjackiego, 
czerpiącego środki, sdy i podnietę 
ze źródła pokrewnego niemieckiej 
organ.zaoji ' „Stahlheimu**, „Hacken 
kreuzlerów" i tylu inych, pod 
płaszczykiem towarzystw sporto­
wych, funkcjonujących jawnie bo­
jów ek wszechmemi ckich.

R az po raz odna dywane lady 
nagromadzania istnych arsenałów 
broni w w ie!K'‘:h posiadłościach

padach, walkach n a  bagnety, — i 
to przeważnie w 1 kompanji rekon­
walescentów, gdzie się naraz zna­
leźli wypisani ze sz D : tali  ranni o fice­
rowie i podoficerowie, przeważnie 
stara wiara legjonowa, weterani 
wszystkich prawie frontów czasu 
wojny światowej. Gdy się dwóch 
takich „ananasów" zejdzie, to aloo 
się poklocą, „porozstawiają sobie 
fami'je po k ą tach "  — albo sdą się 
upic A gdy się znajdzie jeszcze 
trzeci, to napewno obmyśla jakiś ka­
wał i zrobią awanturę. Myśmy też 
o b m y “lali sposoby wydostania się z 
W arszaw y i wiania na ąsk

A le  jak  to zrobić? zgorączkowa- 
n j  wyobraźni- tworzyły ty siące korn- 
binacyj, fortelów godnych Imć Pana 
Zagłoby, lecz po bliższem i ozoatrze- 
niu okazywały się niewykonalne i 
pozostawały w sferze proj^l tow A - 
pewnego dnia poszła po kompanji 
wieść: kto chce  wiać na Śląsk ni“cb 
się zamelduje w Kasynie Uficer 
skini o godz. 4 popołudniu. Zebrało  
się coś około 50 ciu oficerów po­
doficerów. Przemów.ł por Wisz- 
niowski. Krótko, mocno, bez fraze­
sów krasom ów czych po żołnier­
sku. Kto chce iść aa pomoc pow­
stańcom  śląskim winien zameldo­
w ać się na zbiórce o go 9 w.ecz. 
w Kasynie Oticerskim. Uciekam y z 
pułku bez w edzy Dowództwa. Z a ­
bielam y ze sobą z magazynu amu­
nicyjnego karabiny maszynowe, amu 
nicję i granaty ręczno

O godz. 9-ej nie brakło nncogo- 
O koło 6 0 -ciu ludzi, sama elita naj- 
wyborowsza Baonu Zapasow ego, w

bojach  zaprawiana, z d błem na­
wet w szranki by się puściła. K rót­
ka  scys ja  koło magazynu t municyj- 
nego i w ciszy wynieś one 4 kara­
biny maszynowe z amunicją, |k>lka- 
set grenatów ręcznych systemu, nie­
mieckiego i francuskiego i, bez 
krzyku udaliśmy się na dworzec, 
gdzieśmy znów mieli scys je  z do­
wódcą dworca. Nie chciał nas wpu­
ścić do pociągu osobowego idącego 
do Sosnowca. Stawiał jakieś trud­
ności, zasłan.af się przep sami, 
w r-szcie  k wnął ręką i za chwilę 
przyczepiono wagon. Sądzę, że mu­
sieliśmy komendantowi dworca za­
imponować loczystośclą przekleństw, 
które padały pod jego  nazwiskiem, 
a każde z nich zdolne było powalić 
dorosłego człowieka na z emię.

Pojechał smy T o  nie lokomoty­
wa ciągnęła wagony, —  to chyba 
nasza wściekła, szalona ra Jo e ć  go­
niła na przedzie na złamanie karku. 
Co to bvla za jazda! Na każdej 
stacji wysiadaliśmy, na każ-^' i sta­
cji właściciel oufetu ślubować mu­
siał jakieś pokuty, byleby tylko p o­
ciąg jak najprędzej ruszył i  zabrał 
ze sobą tych oberwańców z nie­
prawdziwego zdarzenia, k tó izy  iak 
banda Hunnów rzucali się na buret 
zdobyw ając go wstępnym atakiom. 
P o  drodze przyłączali się też do 
nas znajomi, » nawet nieznajom- 
podoficerowie. Sam o słowo „powsta­
nie górnośląskie* działało na tych 
żołnierzy jalc hypnoza.

Nar« szcie wjechuhćmy w Z a g łę ­
bie Dąbrowskie. W ysok. i  maszty 
kominów bodły niebo wypluwaiąc 
kłęby dym >w osnuw ających okoli­
cę Gdyśmy się zbhzali do Sosnow ­
ca wszedł do przedziału podporucz­
nik L-dzka i dał znak. że chce  m ó­
wić. Uciszyło nę i podporucznik 
najczystszym leguńskim akcentem  
W3'powiedział te m niejw iccej słowa:

ło wyspy z:us krążą 3  łodzie motorowe z ka­
rabinam i liiaszynowemi, a poza tem j'edna 
kanonierka. Każda droga na wyspie [Mino­
waną jest przez dozorców, wybrzeża zaś ob­
stawiono nał-rolami w  niewielkich odstępach. 
Ucieczka zajem  je s t prawie wykluczoną

W m ieście deportowani m ają względną 
swobodę, znajdują się jednak stale pod ob­
serwacją^ Otrzymują dziennie 10 lirów, za 
którą to kw otę inuszą utrzymywać siebie i  
ewentualnie rodzinę.

•Na wyspie sąsiedniej Trem iti przebywa 
jeden tylko dejiortow any: jest nim m order­
ca M ateottiego, Domini.

W yspę L ipari odwiedzał kiedyś korespon­
dent pewnego aziennika paryskiego. Prze­
zorna władza jednak ulokowała w pokazv. 
wanym dziennikarzowi obozie przebranych 
w ubiory cywilne karabinierów , którzy pro­
wadzącemu wywiad zaręczali, iż pragną w 
tak doskonałych warunkach przebywać na tej 
wyspie do końca życia

Co do sam ej ucieczki, uciekinierzy nie 
zdradzają, ze względów na pozostałych na 
wyspie jiomocników, najm niejszego szcze­
gółu. W iadom o tylko że skoczyli oni pew­
nego wieczora do morza na kilka minut 
przed godziną 9-tą. T e j nocy było> pochmur­
no. O godz. 9.15 znajdowali się na skale od­
dalonej o 150 metrów od brzegu, skąd za­
brała ich na umówioną m inutę, przybyła od 
wybrzeża F ran c ji łódź motorowa. Powodze­
nie całego planu wisiało na włosku Ucieki 
nierzy m ieli tylko 10 minut czasu, albowiem 
o godzinie 9.30 odbywała się na wyspie ostu- 
tn ia jio n tro la , podczas k tó re j musiano zauwa­
żyć ich ucieczkę Łódź jednak, aczkolwiek 
przebyć musiała około 1.000 kilometrów, 
przybyła punktualnie, na minułę Gdy zn a j­
dowali się w łod/.i i w stosunkowo znacznem 
oddaleniu od wyspy, zauważyli promienie 
reflektorów  elektrycznych: to powiadomio­
na o ucieozcc załoga kanonierki wszczęła po­
szukiwania za zbiegami Łódź krążyła po 
morzu śródziemnem 36 godzin —  poczein do- 
jiłynęła do m iejsca ńezpiecznego.

Pomyślne zbiory w Rosji.
v

w  wiciu okolicach Rosu już roz­
poczęły się żmwŁ, ktorycf : wyniki 
be-łą tembardziej interesujące, że 
socjalizacja gospodarki rolnej w ro­
ku b iezącym jest  ,U7. nń mai w zu­
pełność: dokonana. W edług infor­
macji o .ic jalnych wydajność gospo­
darstw sowieckich t. j. państwo­
wych est zadawalająca. Gospodar­
stwa kolektywne natomiast nie do­
starczą nałożonej 'n a  nie ilości zbo- 
za. N aogćł zbiory można uważać 
za nieco lepsze od średnich. Wiel- 
k ,e  szkody poniosły plantacje bura­
czane przez roDactwo, plantacje Da- 
wełrrane zas w Turkiestanie zosta­
ły w znacznej części zniszczone przez 
szarańczę. Len  poprawił się, nato­
miast konopie nie dopisały. C entra- 
la anku rolnego otrzymała pozwo­
lenie na zaciągnięcie 46 miljonowej 
pożyczk. obhgacj inej na długoter­
minowe kredyty dla gospodarstw 
zbiorowych.

— —
Konfiskata „Rothe Fane“
WIEDEŃ, 20.7111 (Pat), Kom uni­

styczna „Rothe F an e"  została wczo- 
■ raj skonfiskowana za umieszczenie 

artykułu, nawału ącego do stiajku 
generalnegc i do uzbrojenia prole' 
tarjatu. W  lokalu redakcj.  przepro­
wadzono rewizję i aresztowano kil­

ku agitator iw  komur stycznych. .

ziemskich, zamachy terrorystyczne 
w Lmeburgu, w Tyrolu — wszystko 

; to świadczy, f wraz z faktem posia­
dania znaczne’ ilusci broni ,przez 
bojówki Heimvehry —  o nieustają­
cym, gro: mym kop '>kc'e wewnętrz­
nym w Austrji, który może dopro­
wadzić do 'Wojny domowej Krw a­
we wypadki w W iedn <i mogą po­
wtórzyć się przy lada okazji.

Roznamiętni :me mas i meobli 
czalnosć aguacji rokują jeszcze nie 
jedna „krwawą n.ledzielę* w Austrji

Konferencja prasowa 
polsko - estońska,

'W A R S Z A W A , 21 b  (Pat). O  go- 
orzinie 1 1 min. 30 odbyła sie w lo­
kalu klubu sprawozdawców parla­
mentarnych druga konferencja  po­
rozumienia prasowego po’sko-estoń- 
skiego.

Posiedzenie zagaił naczelnik wy­
działu prasowego Mmistersiwr Spraw 
Zagranicznych p. Chrzanowski. N a­
stępnie przystąpiono do obrad, k tó ­
rym przewodniczyli kole no redakto­
rzy GiełżyńsKi i K enn. O b e jm u jąc  
przewodnictwo, red. Giełiyńsic. w y­
głosi! przem ywlenie, w-Uając w imie­
niu prasy gości estońskich. Zebrani 
postanowili między innemi ufundo­
wać stypendjum dis dziennikarza 
estońskiego, pragnącego zwiedzić 
Polskę i dziennikarza polskiego, 
pragnącego zwiedzić Es/onję.

Pozatem zebranie powzięło u- 
chwały w sprawie wydania broszury 
•nformacyj.ie o Polsce  i Estoni. o- 
raz w sprawie poczymei ia starań 
celem  wybudowania bezpośredniej 
Iinji telefonicznej Dorr,iędzy W a rsz a ­
wą, a Tallinem  Krótkie: przemówie­
nie wygłosił red- Kenn, podkreśla­
jąc ,  że w czasie 1 0 -dniowego poby­
tu w P olsce  dziennikarze estońscy 
mogli się naoczme. przekonać o pra­
cy, jaką  Poiska dokonała we w szyst­
kich dziedzinach życia.

Próbny lot olbrzyma trans­
atlantyckiego.

BER LIN  21.8 (Pat). Budowany
w zakładach lotniczych Rohrbachfi 
olbrzym: hydroplan nowego typu, t. 
zw „Rom ar" podjął wczoraj wielki 
lot p obny przez 5 krajów, a mia­
nowicie Niemcy, Holandję, Anglję , 
Szw ec ję  i D an ję , przelatując t iasę  
1700 kim. w 1 1 godzin 2 0  min., to 
znaczy j e :ąC z szybkością przecięt­
ną 150 kim. na godz. bez lądowa­
nia. Hydroplan „Rom ar" przygoto­
wany je s ł  do wielkiego lotu trans­
atlantyckiego, który m ają Docljąć 
lońiicy niem ieccy w najbliższej przy­
szłości. A parat ten ma być używa­
ny do stałe.j komunikacji lotniczej 
z Europy do Am eryki połudn

Zapowiedź wywiadu Marsz. 
Daszyńskiego.

Tel od wi. kor, z Warszawy

W  kołach zbliżonych do P. P . S, 
utrzymują, że w dniach najbliższych 
m» się ukazać wywiad o sytuacji 
politycznej wewnątrz kraju, udzie­
lony i przez p. marszałka Se jm u p. 
Daszyn ikmgo.

Giełda w arszaw sk?  2 dn. 2 1 .V iil. b. m
WALUTY i DEWIZY:

KopenhPffa . 237.43—238.03—236,83
L^ndyi 43.23%  — 43,34*/j— U U 3
Nowy Jo rk  . . 8 ,90—8.92 8,88
Paryż . . . .  34..91 -  35 .G 0 -3 Ę 8 2  
P raga , . . . 2 6 ,3 9 -2 6 .4  5 -2 0 .3 2
S z w a jca r ja  . . 171,59—*172 02— 171.16
W łochy . . . 46.67—46.79— 46 55
Budapeszt . . 155,60—150,90— 155.20
k a r n a  niem iecka . . . .  212,39

P ap iery  procentowe: Pożyczka Inwe 
sty cy jn a  118,50 — 118 75 Dolarówka 6? — 
62/.0—62—25, 5 %  pożyczka konwersy jn a  
46,50. 10 y0 kolejow a 102,50. 8% L isty  za­
staw ne banku Gospodarstwa Krajowego 
1 Banku Rolnego, o b lig acje  Ranku Gospodar 
stwi. K ra jow egi 94. Te sam e 7 % —83,25 
4 7 ,%  L Z. Ziemskie 49. 804, w arszaw skie
6 8 - 6 8 ,5 9 - 6 3 .

A k c je :  B ank Handlowy 116— 117. B. 
Polsk® I 06, Związku Spółek Zar. /S.50. K i­
jow ski 90. Firley 51. W ęgieł 66.75. Lilpop 31. 
N orblin 135. Ostrowiec 82,50. Rudzk: 32. 
Zieleniewski 117— 114.

1 —  W iaia ! Jesteśm y teraz po­
wstańcami, za którymi nikt n.e stoi. 
Odtąd m em a oficerów i podofice­
rów, ani szarż, — są tylko powstań­
cy W szystkie odznaki, wężyki, 
gw azdki —  weg! Zrozumiano? d- 
tąd będziemy ak dawniej w Bryga­
dzie tytułowali się obywatelam.. 
Byczo?!

Uszom nic: chciałem wierzyć,
'akio? VPięc naprawdę wrócić mają 
te najcudowniejsze.czasy, nigdy nie­
zapomniane chwile naszej górnej i 
chmurnej przeszłości, gdyśmy wprza- 
gnięci d o  rydwanu historji ze zwyk­
łych zdarzeń codziennego żywota 
żołnierski :go przędli najczarown - j  
szą legŁ ndę rycerskiego czynu, pod 
marsowem, czujnem okiem K om en ­
danta?

I odtąd rzeczywiście nazywaliśmy 
się obywatelami. Myśleliśmy, że te ­
go samego wieczoru pod osłoną 
mroków przekroczymy Przeroszę i 
wejdziemy w kraj objęty powsta­
niem. Tym czasem  nic podobnego. 
W  ciągu naioLzszych kilku dni ogra­
niczaliśmy się jedynie do patrolo­
wania granicy, robiąc od czasu dc 
czasu płytkie wypady na stroną nie­
miecką. T a  bezczynność doprowa­
dzała nas do wściekłości. Klęliśmy 
tak strasznie, iż dziwię się, że zie­
mia się nie zapadła pod nami. Nic 
dziwnego. Przybylisrr,y tutaj nie di« 
czczego frazesu, nie dla wartowniczej 
czy innej służby, lecz by ginącym 
powstańcom górnośląskim p o d a ć  
bratnią dłon 1 razem walczyć prze­
ciwko N emcom.

Powodem tego czekania bvł splot 
wypadków, k tóre się rozegrały na tej 
i tamtej strome Przem szj Powsta- 
nu chyliło się ku upadkowi, nie 
mogąc podołać wyćwiczonym bataljo- 
nom świetnie zaopatrzonego „( *t nz- 
schutzu", oraz ochotniczym oddzia­
łom niemieckim. Z  drugiej strony

ak c ję  powstańczą pa-al żował K o ­
rni et, zorgan.zowany w Katowicach, 
który od początku sprzeciwiał sie 
zbrojnemu powstaniu

W  tych warunkach powstała pio- 
’ sęnka śpiewana z zapałem Drzez 

nasz oddział, a następnie przez pow­
stańców 1 odaziały milicj .“gorno- 

! śląskmj. P :salem ją w jakiejś szopie 
w okol.cy kopalni ,Czeladź", gdzieś­
my mieli kwaterę placówki Przep.- 
su ję ją  z 5-go numeru „Powstańca “ 
bez zmian. Jest  ona bardzo charak­
terystyczna ze względu no wierne 
tło nastroju:

„Przybyli dzielni wojownicy, 
(Niosąc granaty dwa)
Stanęl cicho u granicy.
Każdem u serce n.ga. „
Karabin ściska w dłoni,
A w piersiach rośnie sza, ! 
Pobudka dzwoni,
Dalej do broni,
Na pola pełne chwał!...
T ym czasem  liczne komitety 
Chwyciły rządów ster,
W a b ią  ich srebrne epolety! 
W szystko z endeckich sfei ! 
D ekunek ma morowy 
Baronow pyszny r ó j !
Gdy łuny świecą 
T y  nad granicą 
Legunie biedny stój !...
Czekaj aż wojska sprzymierzone 
Z a le ją  Śląsk' kraj 
Padną powstańca zwyciężone 
Będzie na ziemi r a j !
Przybędzie znow H akata !
(T y  nad granicą j t ó j !
I lordy G te y ’e 
Inne złodzieje 
I ooszarpańców rtbj!“

Pew nego w.eczoru wyrwał nas 
z  biernej apatji surowy rozkaz zbiór­
ki. Rozdano nam ręczne gtanaty, 
po 2 0 0  naboi i w sennej ciszy sier­

pniowej nocy, rozwieszonej nad k o ­
pa! liam i kominami fabryk ruszy­
liśmy marszem ubezpieczonym. B y ­
li my pewni, ze nareszcie nadeszła 
upragniona chwila przekroczenia 
granicy. Z ap ał ogarnął szeregi. O  
tym entuziazmie najlepiej świadczy 
fakt, re st. sierżant A. Fa-anow sk
0 lasce z powodu niewyleczonej ra­
ny w nodze, szedł w jednym szere­
gu, dźwigając narówni z innym, ka­
rabin, granaty i jakąś część  maszy­
nowego karabinu.

Niestety i tym razem jeszcze me 
było nam danem przekroczyć grani­
cy. Szliśmy do Grodźca, gdzie się 
tymczasem zebrał po przekroczeniu 
granicy pułk powstańców, noszący 
nnzwę 2 go pułku Strzelców Bytom ­
skich i czekał na przegrupowanie, 
bv w odpowiedniej chwili przekro­
czyć z powrotem Przem szę na 
stronie śląskiej wzniecić z powrotem 
zarzewie powstania. Natychrtnas* po 
prz3’byciu do Grodźca przydzielono 
nas do poszczególnych DLtaljonów
1 kompani i rozpoczęły się ćwi­
czenia.

Sytuac je  tymczasem zaczęła się 
komplikować Powstanie ostatecznie 
upadło. Z  resztek, któ-e przekro­
czyły granicę, utworzono w Aagłę- 
biu Dąbrowskiem cztery pułki. D o­
wództwo objął płk. Żymierski. Z  o* 
sobą jego  łączyły nas niemiłe wspo­
mnienia eszcze z czasów kryzysu 
przysięgowego wśród żołnierzy 7-go 
pułku piechoty legjonów, wchodzą­
cego do 1 -e,j B rygady, agitował za 
przysięgą. Stąd obecn.e  nie mieliśmy 
wiary w dalsze powodzeni?: imprezy 
powstańczej"

I nie zawiodło przeczucie.
! ak >ię skończyła ipopei śląs­

kiej częsc pierwsza.
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Jeszcze jedna „Chora Kasa".
Nawet najbardziej w ysunięte na 

północ m iasteczko pow iatow e Rzeczy­
pospolitej, Głębokie Dziśnieńskie, do­
czekało  się dobrodziejstw a opieki k a ­
sy  Chorych.

Niestetu instytucja ta nie spełnia 
sw ego zadania a naw et przeciw nie, 
zraża m iejscow ą ludność do swej p ra ­
cy  ideowej w skutek braku fachow ego  
kierow nictw a i łączności z m iejsco- 
wem społeczeństw em .

W szyscy  m iejscow i obyw atele ro ­
zum ieją doskonale potrzebę istnienia  
K asy Chorych, jednakże tak  duże śro ­
dow isko jak Głębokie w ym aga ażeby  
in stytu cja  społeczna jak ą jest k a sa , 
m iała Z arząd w ybrany z pośród zain­
tereso w an y ch  osób (pracodaw ców  i 
robotników ). W istocie rzecz przed  
staw ia się zupełnie inaczej, gdyż K a­
sa ch o ry ch  w Głęnokiem, m ianująca  
się pow iatow ą kasą ch orych , zarzą­
dzana jest przez ludzi zupełnie ob­
cy ch  m iescow em u społeczeństw u i 
nie rozum iejących  jego potrzeb. Z a­
rząd  Kasy Chorych w Głębokiem tr a ­
ktuje sw oje funkcje jako lukratyw ną  
synekurę lub dojną krow ę, z której 
m ożna ciągnąć bezkarnie odpow ied­
nie zvski. Stąd pochodzą niesłuszne 
w ym iary opłat, podwójne ściąganie  
składek, sam ow olne postępow anie za ­
rów no p r/y  w ym iarze jak i egzekucji, 
zeszkodą dla zainteresow anej ludno-- 
ści K asa Chorych faktycznie o gran i­
cza sw oją działalność jedynie do śc ią ­
gania nadm iernych wkładek i wypła 
can ia  pens sw oim  urzędnikom , a 
nie m a czasu na udzielanie pom ocy u- 
bezpieczonym  członkom .

Ten stan rzeczy dalej trw ać nie 
m oże i m iejscow a ludność zw róciła  
się już z odpow iednim  m em orjąłem  
o przyprow adzenie stanu rzeczy do 
porządku, prosząc właściwie władze o 
spow odow ania w ydzielenia Kasy Cho­
rych  pow latu dziśnieńskiego- z k asy  
wileńskiej i zarządzenie w vborów  za­
rządu z pośród m iejscow ej ludności, 
któryby przeprow adził sanację stosun­
ków, zahagnnionych przez obecny u 
zurpacyjny Zarząd, w osobie p. Rać- 
ki, k tóry  swojem  postępow aniem  
działa na szkodę tak pożytecznej jak  
Kasa C horych instytucji. W spom nia  
ny p. Raćko uważa Kasę za sw ój fol­
w ark rządzi w nim według swego wi 
dzim isię, a interesantów  trak tu je  jjak  
najgorzej, w iedząc o tem  że niem a  
nad nim żadnej kontroli społecznej 
zw łaszcza że niew iadom o z jakiego ty ­
tułu m ianuje się .„rew id en tem “ . D ru­
gim  dygnitarzem  m iejscow ej Kasy  
C horych jest jej w oźny, m ianujący  
się sekw ęstratorem , a czasem  urzęd  
nikiem kasy.

C zęstokroć w skutek swego aro g an ­
ckiego zachow ania się i n atarczy w o ­
ści, bywa w yrzucany za drzwi

P od ając pow yższe do w iadom ości 
publicznej m am y nadzieję, że n ię  po­
zostanie, to głosem  w ołającego na pu­
szczy i że właściwe czynniki zechcą  
w ejrzeć W uzdrow ienie naszej „K a ­
sy C h orych '4. Dowody ujem nej dzia­
łalności kierow nictw a K asy, m ożem y  
wr k a/d ej chw ili przedstaw ić.

Miejscowi.

Zlikwidowanie bandy przemytniczej.
W  rtiom e R ubitzew icz i Wiel­

kich Hutor władze gran czne zlikwi­
dowały bandę trudniący się prze­
mycaniem  osób, uchylających się od 
-wojska względnie uchodzących przed 
odpowied ialnosc.ą do Rosji So- 
-wieck-ej.

Na czele bandy stał nieiaki W at- 
« e n d o i( iaKoby były urzędnik so- 
wieck- W erbow aniem  zas chętnych 
trudn’D się mieszkanka Warszawy 
E lz a  Grunensztejn, która przy po-

mocy swoich agentów dowoziła „to­
war" na umów ione m iejsce, skąd 
pod opieką W ajsbarta udawali się 
on- w kierunku granicy z zamiarem 
przekroczenia ją.

Podczas onegdajszej obławy, za­
rządzonej koło Rubn śewicz, Male- 
wicz, W. Hutor, zatrzymano ...gółem 
2 0  osób, w te liczb.e 16 Żydów, 
którzy zostali przywiezieni na gra­
nice przez Grunensztemówną

Dalsza likwidacja bandy trwa. (o)

Pożary.
— W dniu 18 bm na szkodę mie­

szkańca kol. Janowo II, gminy pro- 
zorockiej K orsaka Michała, spłonął 
dom mieszkalny. Po/ai powstał 
wskutek wadliwej budowy komina 

-Straty wynoszą 5.600 złotych.
— W  lesie państwowym w pob'-ż" 

wsi Jałow i, gminy pliskiej powstał 
pożar, kt^ry zniszczył młody as

sosnowy na przestrzeń 1 i pół ha- 
Dochodzenie w toku. (o)

— W  nocy z 18 na 19 b. m. po­
wstał pożar w zaśi ianku Zabłocie, 
gminy imelegiańskiej u Saw iel,ewa 
Siergieja, wskuteK czego spalił się 
dom mi iszkalny oraz zabud ow ana 
gospodarcze. Straty wynoszą 6.000 
złotych, (o)

NIEMENCZYN
4- Przejechanie przez samochód. W czoraj 

rano pod Niemcnczynem znaleziono na szosie 
nieznanego nazwiska kobietę przejechaną 
przez samochód. Po udzieleniu pierwszej po- 
nocy w Nieinenczynie ranną w stanie pnwa- 

żnr m przewieziono do W ilna i ulokowano 
w szpitalu św Jakó b a. (o)

WFLEJKA
-j- Posiedzenie sejm iku. W dniu 27 b, m. 

odbędzie się posiedzenie sejm iku wileiskiego 
na ktorem będzie rozpatrywane sprawozda 
nie za rok ub. oraz budżet dodatkowy na r. 
1929-30. (o)

K onferencja gospodarcza. Z inicjatyw y 
dyrektora P. B. R. p. Maculewicza odbyła się 
w dniu 19 b. m. konferencja w starostwie 
w ilejskim  z udziałem przedstawicieli insty- 
tucyj drobnego kredytu, roln.-handl. i m le­
czam i spółdz. Na konferencji były omawia 
ne następujące sprawy: slan urodzaju w 
powiecie i realizacja  zbiorów, wyniki wio­
sennej pomocy kredytowej, wpływ kredytów 
P. B. R. na rozwoj mleczarni. Na konferen­

c j i  została uzgodniona współpraca pomie- 
nionych instytuc.yj w kierunku zabezpiecze­
nia rolnikom norm alnych cen na płody rolne.

GRODNO
4  Budowa szkół w gminie W ołpa. W szy­

stkie wsie gminy W olpa, w powiecie gro­
dzieńskim postanów .ły opodatkować się do­
browolnie po 20 grt szy z morga na przeciąg 
lat 10, na budowę szkół typu wyższego na te 
renie gminy. Równocześnie gromad} w iej­
skie we wspomnianej cm.nie-, ofiarow ały w 
form ie darowizny, po 3 ha ziemi pod budo­
wę tych szkol.

W  u c h w a ła c h  poszczególnych gromad za­
strzeżono, że bu Iową szkół zajm ie się powo­
łana Specjalnie do życia spółdzielnia budo 
■wlana i ze uchwały m ają być przedstawione, 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, na po­
siedzeniu radv gm innej, dla dalszego zała- 
tv, ienia.

GŁĘBOKIE
-1- Kursy budownictwa ogniotrwałego

W dniu 19 sierpnia w Głębokiem p starosta 
lankowski dokonał otw arcia dwutygodnio­
wych kursów budownictwa ogniotrwałego, 
które już są drugiemi z rzędu w pow. Dziś- 
nieńskim , a nawet w województwie wileń- 
skiem.

Na kursy zapisało się kilkudziesięciu słu- 
i haczy, rekrutujących się przeważnie z m ie j­
sco w e j ludności w iejskiej.

Na kursach w ykładają: inż. Smorygo, Mi 
ronowicz i Doroziński. Codziennie prowadzo­
ne są za jęria  p rak tjczn e i teoretyczne z 
dziedziny budownictwa betonowego i glino- 
bitnego.

Kursy p»v yższe zostały zorganizowane 
przez W ydział Powiatowy Sejm iku Dziśnicń- 
skiego, przy popa ciu Powszechnego Zakła­
du Ubf ipicczeń W zajem nych, a zwłaszcza 
miejscowgo inspektora

Nadmienić wypada iż Okręgowy Urząd 
Ziemski delegował nr kursy, gratis, inż\nie- 
ra Smorygę, w charakterze prelegenta, da­
ją c  temsamem dowód należytego zrozumie­
nia potrzeby rac jonalne j odbudowy koma 
sujących się wsi Gdyby tak wszyscy kierow ­
nic} właściwych in sty tu cji i urzędów, po 
szli w ślady pow p)zj śnieńskiego, a prędko 
mieliby^111} ogniotrwałą wieś i zdrowe stu 
dnie. oraz hygieniczne ’i zdrowe mieszkania.

J -  Budowa magazynów dla Rolnika, '.V 
poniedziałek 19 sierpnia odbyło się poświe­
cenie kam ienia węgielnego pńd hudującP się 
magazyny Spółdzielni „Rolnik“, przy stacji 
kolejow ej Głębokie

P ośw ięcenia  dokon ał  ksiądz dziekan 
Zieukiew.cz, wobec pana Starost} J a n k o w s ­

kiego, kier wydz pow Petryszcze, kierow ni­
ka .Roln ika" Ostaszewskiego i wielu innych.

Oprócz magazynów, gdzie „R olnik", za­
mierza przechowywać zboże, len i inne prze­
dm iot} będą mieścić się w tvm samym gma­
chu biura „R olnika".

Budową kieruje p. Kotkiewicz. Magazy­
ny Duduje się z pustaków cementowych, n ie­
stety niezbyt dobrze zrobionych, gdyż sam 
żwir, z którego w yrabia się pustaki nie jest 
odpowiedni na tego rodzaju wyrób}

Dlaczego „R olnik" nie zakupił pustaków 
z betoniarni wydz. powiatowego? Przecież 
tam wyroby są znacznie lepsze, gdyż zrobio­
ne są ze żwiru rzecznego, niż wyroby z pry­
w atnej wytwórni. Ceny napewno też są niż­
sze w wytwórni sejm ikow ej.

Z POGRANICZA
4- Inspekcja. Dowódca 6 brygady K. O, P. 

pułkownik Korewo w yjechał do powiatu hra- 
sławskieego na inspekcję stojących tam od­
działów' K. O. P. (ot

Zlikwidowanie komitetu 
pomocy pogorzelcom 

w  Kurzeńcu.
w  związku z po ^arem, który znl* 

szczyt część m, Kurzeńca wyrządza- 
iąc ogromne straty i pozo8law«®jąc 
kilkadziesiąt rodzin bez dachu nad 
głową, zosłal zorganizowany w Ku* 
rzeńcu Kom itet Pom ocy Pogorzel* 
com. W  skład Komitetu weszli: 
p. Mroczkiewiczowa, iako przewód* 
u cz ą c a  oraz p.p ks Jankowski, ks. 
5  c mentowski, rabin Feldman, dr. 
Stołowicki, Kozaki :wicz, Gwint, Szo­
stakowicz, 1 oremny, Epelewicz jako 
członkowie.

Komitet rozdzielił między pngo* 
rzelców 16.Z00 klg. żyta. 2 0 . 0 0 0  klg. 
kartofli oraz sporo odzieży, zaku* 
pionej za pieniądze zeorane wśród 
społeczeństwa. Prócz ł ego za apro­
batą starosty wilejskiego p, W i t o w ­
skiego rozdzielił przyznaną przez 
p. w ojewodę wileńskiego zapomogę
w kwocie 6,000 złotych. Po  kilkuty* 
godniowej wytężonej pracy i całko- 
witem zaopatrzeniu poszkodowanych 
przez pożar, komitet przed kilkoma 
dniami został zlikwidowany. Na tem 
miejscu naieży z uznaniem zazna­
czyć że kom tet przez cały czas 
swego istni" nia pracował nadzwy­
czaj owocnie i ofiarnie . uzyskał 
całkowite zaufanie i wdzięczność 
ludności m. Kurzeńca, poszkodowa* 
nej przez pożar, oraz uznanie wła* 
dzy administracyjnej, (o)

Zjazd straży pożarnych 
pow. wilejskiego i mołodecz.

W  dmu 18 b. m, w m. W ile jce  
odbył się zjazd straży pczarnych 
oraz popisy str&żakc w w obecności 
p.p, starostów wilejsk'ego i mołode- 
czańskiego oraz władz dyrekcji 
P. Z. U. W  Naogół wszystkie stra­
że wykazały sprawność, um iejętność 
i karm.sć w szeregach. Pierwsze 
m ie jsce zajęła straż ogniowa w W i ­
lejce, drugie— Radoszkowicze. (o)

4Zycie 
nie jest romansem

Stara to dewiza. Przekonywujpiny  
się co raz  bardziej, ile gorzkich ro zcza­
row ali niesie ono nam , w ychodzącym  
na jego spotkanie z podniesionero czo ­
łem i ufnością w oczach . Niezbyt jed­
nak wiele czasu, niestety, p-itrzeba, 
by w yraz pogody ustąpił m iejsca tę ­
pemu bólowi nerw ow ej niepew ności 
Człowiek czołga się jakoś po tej peł­
nej ostrych  kam ieni i tak śliskiej d ro­
dze życiow ej w reszcie w yczerpany  
pada. i /

W k ró tce  znowu pow staje, o w łas­
nych siłach lub przy ludzkiej pom ocy, 
by dalej p ch ać tę ciężką taczkę ku 
niew iadom em u celow i.

Zw łaszcza m łodzież inteligentna  
spotyka się już na sw ym  progu życia  
z bolesnym  zaw odem . O puszczając 
duszne m u ry . szkolne, w dycha pełną 
piersią świeże pow ietrze, pewna, iż, 
pod sztandarem  sw ych szczytnych ha 
seł, poprow adzi św iat cały  w w alce  
o piękniejsze ju tro . T w arde zm aganie  
się z losem  o tp m inim um  egzystencji, 
gdyż nie każdem u rodzina m oże za­
pew nić utrzym anie podczas studjów, 
wiele m łodych istnień spycha na m a­
now ce. Ileż sam obójców , d efraudan­
tów , w ykolejeńców  m am y z tej kate- 
gorji ludzi. Jak że  to bolesne, że w łaś­
nie ich, idealistów , życie odarło  z 
w szelkich iluzyj na tem a! p raktyczn  i 
w artości tych pięknych haseł, które  
przedtem  z entuzjazm em  głosili. A re ­
szta? N ielicznym  tylko udało się uzy­
skać dyplom y akadem ickie. Szczęśli­
w cy p raw da? Są oni jednak tak  da­
lece w yczerpani, iż nie m ają  w prost 
sił, by pożyw ać zasadzone i w yhodo­
w ane przez siebie owoce. T eraz p rzy j­
rzyjm y się pozostałym . Pędzą oni 
nieszczęsny żywot biuralisty, biedni, 
wieczni m alkontenci. Nie należą oni 
do żadnej w łaściwej kasty, z niczyj' j 
też strony nie m ogą liczyć na poparcie

Zasadniczo tę rzecz rozw ażając, 
dochodzi się do wniosku, że zapew ­
nienie zdolnej m łodzieży możności 
kształcenia się jest w łaściw ie obow ią­
zkiem  państw a. Spraw a ta nie jest je ­
dnak dziś łatw a, co najlepiej w idać z 
faktu, że w brew  zasadzie, nauka w 
szkołach akadem ickich  państw ow ych  
nie jest bezpłatną. Nie wolno też za­
pom inać, że liczba studentów  docho­
dzi w Polsce do 45000 . Jedynym  w yj­
ściem  jest tu tylko stanow isko rodzi­
ców  w tej tak  żyw otnej spraw ie  
W iruii zaw czasu przygotow yw ać k a­
pitał na studjo dzieci.

Ja k  to osiągn ąć? Oto —  rada 
U bezpieczyć dzieciom  k apitał na n a­
ukę w ubezpieczeniach t. zw. posago­
w ych w P. K. O. Składając po kilka 
naście, czy  w ięcej złotych m iesięcznie  
na rzecz dziecka —  po latach  kilku­
nastu, w epoce studjów  specjalnych, 
uzyskam y kilka tysięcy złotych, k tó ­
re um ożliwią dzieciom  naszym  studja.

M. (V  

K IN  A i F I L M Y

Jenny Jugo.
(W  klnie HELIOS).

Jcat to jeśli nie najpiękniejsza, to naj­
śliczniejsza latorośl X -e j muzy. Jest w całem 
tego słowa znaczeniu urocza. Podobno po­
chodzi z Norwegji, ale wydaje się to zgoła 
nieprawdopodobne; każdy kto spojrzy na nią, 
zobaczy krucze sploty, „p alące” oczy tego 
rozkosznego dziecka-kobiety, albo raczej ko­
biety w pełni rozkwitu z jakimś nieuchwyt­
nym czarem dziecka — każdy powie: W ło-
szkal Francuska z Prow ancji, ale nie córa 
jak ie jś porzniętej fiordami i okrytej lodem 
północy.

T yle temperamentu, tyle żyw ości, nie­
opisany jakiś wdzięk swawolny, zda się — 
może mieć tylko gorące dziecię południa, 
ale nie chmurnej Skandynawji...?

Zresztą... Kto to wie... „Spirytus fiat ubi 
vult** — powiadają.

Kino „H elios" trzyma się w tym roku 
bardzo chw alebnej zasady w dobieraniu fil­
mów; nie tą  to wcale t. zw. .ogórkowe** 
programy, przeciwnie zupełnie dobre a na­
wet (Czasami) b. dobre filmy, jak np. nie­
dawny z Gretą Garbo. O becna niemiecka 
komedja nie jest czemś szczególnie, wyso­
ko — artystycznem, ale poprostu dobrą, p eł­
ną humoru i bardzo komicznych, dobrze wy­
reżyserowanych sytuacyj kino-komedją, a ra­
czej kino-farsą. O czyw iście, i e  decyduje o 
wszystkiem rozkoszna Jenny, ta prawdziwa 
„cimema — vedette*, ale też i inae postacie 
są jako typy doskonale, solidnie, z całą nie­
m iecką starannością i odpowiednią dozą ko­
mizmu opracowane.

Szkoda tylko, że czarująca Jenny tak 
rzadko się ukazuje w W ilnie. Ostatni raz 
widzieliśmy ją  przed rokiem, także na ekr3- 
nie Heliosu, w b. dobrym filmie „Damie pi­
kowej**, w postaci w ielce dramatycznej. O- 
siągnęła ona w niej duży sukces artystyczny, 
świadczy to o szerokiej skali talentu tej ar­
tystki. (sk).
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ZE ŚWIATA
ŚMIAŁY P R O JE K T  OSUSZENIA 

MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.
Świat pełen jest obecnie śmiałych i do­

niosłych projektów  gospodarczych. Anglicy 
proponują wybudowanie pod kanałem La 
Manche tunelu łączącego W ielką B rytan ję z 
kontynentem europejskim , dogodną lin ją  ko­
lejow ą. F ran c ja  w osobie Brianda rzuciła 
hasło „Paneuropy". Stany zjednoczone za­
m ierzają zorganizować Bank Międzynarodo­
wy, dla eksploatacji dziewiczych terenów da­
lekiego wschodu, (plan Younga). Teraz przy­
szła kolej na Niemcy i przyznać trzeba, że 
ich projekt, śm iałością przewyższa wszyst­
kie inne.

Na łamach niemieckiego czasopisma „Das 
neue Europa", ukazał się niedawno art. inż 
Sórgla w Monachium, w którym autor oma 
wia sprawi; osuszenia morza Śródziemnego. 
Zdaniem jego jćst to rzecz technicznie m ożli­
wa do wykonania, gdyby bowiem w każdej 
sekundzie me dopływało do mego 90.009 ma 
wody z oceanii Atlantyckiego i 4000 m3 przez 
Dardanele , poziom morza obniżyłby się co ­
rocznie o 165 cm. Cóż zatem należy zrobić? 
Oczywiście zbudować olbrzym ie tamy w cieś­
ninie Gibrnltarskiej i D ardanelskiej. a za­
trzymane w tych m iejscach wody, zużyć jakc 
biały węgiel na wytwarzanie energji elekt­
rycznej Autor oblicza iż tą drogą możnaby 
uzyskać siłę elektryczną w wysokości 160 
miljnnów kont parowych w Gibraltarze i 
7,2 m njona w Dardanelach. To jednak nie

Temperatura 1 . n ,  „  
sred-ia 1 ? +  w  ^
Opady w mi- I 
lim etiach j
W iatr )
prz- d a ją c y  I Połnocno-wschodni.

U w a g i :  pochmurno, deszcz.
Minimum: -f- 12 
Maximum: - f  16° C.
Tendencja barometr.: wzrost ci mienia.

ko śc ieln a
—  Starania k u r ji  M etropolilalnej o ri win 

dykację 45 kościołów . Jak  się dowiadujemy 
K urja M etropolitalna poczyniła starania u 
odnośnych yvładz sądowych i wniosła odpo­
wiednie podanie o rew indykację 45 kościo­
łów, które zdanipm K urji należały- kiedyś do 
katolików, a następnie oddane zostały pra­
wosławnym.

\V związku z tell władze duchowne pra­
wosławne ze swe‘j  strony poczyniły kroki w 
kierunku zebrania potrzebnych dokumen­
tów dotyczących wlaśnośc-i zakw estjonowa- 
nyeh dóbr i odpowiednie przygotowani? ob­
rony będących w ich posiadaniu kościołów.

JłCpfcttTE
—  Pow rót z urlopu. Naczelnik W ydziału 

Adm inistracyjnego w Urzędzie W ojewódzkim 
p. W łodzimierz Dworakowski w dniu 21-go 
sierpnia powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i ob jął urzędowanie. ■ (ol

—  Marszałek Senatu u W ojewody. P. W o­
jewodę Raczkiew icza odwiedził w czoraj m ar­
szałek Senalu prof. J .  Szymański. (o)

M IEJSKA
— Dziennikarze estońscy w W ilnie, Nas­

tępujący dziennikarze estońscy przybywają 
dzisiaj 22 b. m, o godz. 8 m.5 rano do W ilna 
w drodze pow rotnej z wycieczki po Polsce: 
Przedstawiciele Syndykatu dziennikarzy es­
tońskich: Ja a n  Toinp (z dziennika W abe 
Maa), Leopold Kenn ( z dziennika Paoyya- 
leht), Tonisson (z dziennika Postimes)

Zaproszenm dziennikarze:
Jaan  Rebane (z dz. Pasw aleht), Johann 

W eelmann (z dz. K aja), Edgar Treufeidt (z, 
dz. „M aa" i „U dislecht"), Aleksander Kukk 
(z dz. Kaubundus Toostus K oja Teata ja  — 
W iadomości izby Handl.-Przem. (o)

—  Zarządzenie inoże nieco spóźnione. 
Rewidenci m iejscy otrzymali polecenie zwró­
cenia bacznej uwagi na sklepy z mięsem, w 
celu zabezpieczenia ludności przed nabyw a­
niem mięsa niewiadomego pochodzenia lub 
nieświeżego. Częste lustracje zdaniem Magis- 
stratu spowodują, że rzeźniey zaprzestaną 
zaopatrywać się w mięso kupione „pryw at­
nie". (Szkoda że o zarządzeniu lakiem nic- po­
myślano dopiero teraz Przydałoby się ono 
nieco wcześniej, szczególnie w dni upału 
kiedy niezbyt przyjem ny „zapaszek" z lóż- 
nyrh jatek zatruwał powietrze przechodniom

Przyp. zecera).
—  Dlaczego Pogotowie ms tak szczupły 

personel? Nieraz już pisaliśmy że tak i ażna 
dla miasta instytucja jak  Pogotowie Ratun­
kowe musi być postawione na odpowiednim 
poziomie tak, by należycie spełniało swe obo­
wiązki, że tak nie jest musimy to stwierdzić 
i zwrócić na to uwagę Magistratu.

Poza brakiem  potrzebnych środków m e­
dycznych i taboru widoczny jest brak pei- 

j sonclu W czoraj np. liczni przechodnie na ul 
K ijow skiej byli świadkami jak  do karetki 
Pogotowia wnosili chorego... osoby zupełnie 
postronne. Jak  stwierdziliśmy zpowodow ane 
to zostało tem, że sanitarjusze Pogotowia w 
chwili gdy wezwano je  ria ulicę Kijow ską do 
zatrutego byli na mie-ście zajęci przewozem 
innego chorego, tak, że na m iejsce wypadku 
w yjechał sam lekarz Czy wyjdzie to na do­
bre chorym jeżeli będą transportowani przez 
osoby ku temu niepowołane należy wątpić.

—  Nabycie bib ljoteki. Magistrat nabył 
już księgozbiór po ś. p. Makowskim znanym 
w W ilnie księgarzu. Za nabyte książki w ar­
tości około 7 tysięcy tomów Magistrat ma 
zapłacić 6 tysięcy złotych. ; (o)

—  Badanie stanu szkoły w Kuprjanisz- 
kach. Onegdaj w dzień specjalna kom isja 
m iejska łącznie z przedstawicielami Rady 
M iejskiej dokonała lustracji lokalu szkoły 
pow szechnej w Kuprjaniszkach. Szkoła ta 
została zbudowana zaledwie w roku ubieg­
łym i rzekomo miała być obecnie nienada- 
ją cą  się do użvtku z powodu wadliwości 
w budowie. Rew izja wvniki lustracji przed­
stawi na najbliższem  posiedź. R. M iejskiej.

1 POI r u i

- —  D ekoracja medalami za ratow anie gi 
nąeych, W  dniu 19 b. m. zastępca Starost} 
Grodzkiego p. Bohdanowicz w obecności 
oficerów  i szeregowych P. P. wręczył medal 
„za ratow anić ginących" przodownikowi 
Bolesławowi Kuczyńskiemu za wyratowanie 
z W ilji w roku 1927 tonącego podczas ką 
pieli mężczyznę. (o)

i O C Z T Y
—  Rozszerzenie agend pocztowych. W  a

gencji pocztowej Horvń (pow. Stolin) z dn. 
14 h m zaprowadzona została służba tele­
graficzna i telelonii-zna. Godziny urzędowe 
od 8— 12 i od 15— 18. (0 )

—  Specjalne mapy dla Urzędów pocztow. 
W ładze pocztowe przygotowują dla urzędów 
pocztowych specjalne many 7. wykresami 
siedzib wszystkich urzędów i agencyj pocz­
towych oraz wykazów- kom unikacji koleji z 
pocztą.

Pozw-oli to w znacznej mierze na uspra 
wnienie rurhu pocztowego. (o)

Z M i - M
—  Zmiany w stosowaniu tary f koieiow.

Nowa taryfa która wejdzie w życie z dniem 
1 października uprości znacznie procedurę 
stosowania taryf w yjątkow ych. Taryfy tc bę­
dą stosowane bezpośrednio przy nadawaniu

wystarcza, proces osuszenia trw ałby zbyt 
długo i dla tego autor proponuje odprowadze­
nie części wód przy pomocy kanałów dc A- 
fryki, zwłaszcza do pustyni Sachary, r >by 
wpłynęło na o dębienie klim atu afrykańs­
kiego, użyźnianie pustynnych okolic i udo­
stępnienie ich na wielką skalę dla koloniza­
c ji  obniżenie poziomu morskiego tylko o 200 
metrów, dałoby 660.000 kim. uwadr. nowej 
ziemi któraby mogła stać się spichrzem c a ­
łe j Europy.

VI te r  sposób od iy sk ałab " Europa utraco­
ne ongiś połączenie z Afryką, utworzyłaby z 
nią jedną całość, przypom inająca bardzo A- 
merykę, która przecież ciągnie sie od biegu­
na do bieguna, la k a  „Panem opa“, jak  po­
wiada autor, mogłaby się skutecznie ODrzt-ć 
wszelkiej konkurencji, zarówno am erykańs­
k ie j ja k  i panazjatyckiej. I .  B .

przesyłek, podczas gdy dotychczas różnicę 
pomiędzy larvfą w yjątkow ą a norm alną wy 
płacano dopiero po przedstawieniu zaświad 
czenia o wywiezieniu towaru za granicę cel­
ną. Udogodnienia te będą obowiązywały 
wówczas gdy nadawca zaznaczy na przesył­
ce „Do wywozu morzem za granicę celną

SPRAWY ROBOTNICZE
—  Zapotrzebow ania na robotników. Do

Urzędu Pośreanictw a Pracy nadeszły zapo­
trzebowaniu na robotników do F ra n c ji, Bel- 
g ji i Holandji.

Urząd Pośrednictwa Pracy przyjm uje za­
pis/ do wyjazdu do Espirito Santo (Brazvlja).

Sf orzystać z tego mogą ci, którzy reflek­
tow aliby zostać osadnikami. Najbliższy tran­
sport odjedzie we wrześniu.

S P R A W Y  \ Y L iL IW lrK lI

Go btd tle z wierzycielami Banku D ro­
bnych Haiidloweóy O negaaj w dzień do 
Banku Drobnych Handlowców Żydów przy­
było kilkunastu wierzycieli banku ntórzv za­
niepokojeni o łos swych wkładów zażadali 
wypłacenia ń-h oszczędności. Obecny w ban­
ku dyrektor Erydiand usiłował uspokoić ze­
branych zapewniają!-; że zajn .ie się tem w 
najbliższej przyszłości specjalna kom isja 
likw idacyjna i że obecnie bank nie jest w 
stanie żądań ich uwzględnić!

W odpowieazi na to zebrany tłum wszczął 
awanturę, którą z trudem zdołano zlikw ido­
wać i wyprosić przybyłych z lokalu (o)

NOŻNI
—  Uproszczenie wydawania świadeetw 

pochodzenia towarow Dotychczas prakty­
kowało się że świadectwa pochodzenia to­
warów wystawiało 36 rożnych insiytucyj i 
urzędów wojewódzkich.

Obecnie wobec powołania Izby Przem ys­
łowo Handlowej, funkcję wydawania św ia­
dectw pochodzenia towarów powierzono je  
dynie Izbie i Urzędowi W ojewódzkiemu-

Powyższe obowiązywać będzie od 1-go 
września r. b. ' (o)

TEATTf: i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia-)

D ZISIEJSZA  PREM JERA .
„Miłość bez grosza", oto tytuł dzisiejszej 

premiery, najnow szej komedji S. Kiedrzyńs-

kiego. Sztuka obiitu je  w aatualne, przepojone 
iron ją  i ciętą satyrą, typy • sytuacje. Główną 
rolę kobiecą kreuje M. Balcerkiew iczów na, 
inne role ważniejsze g ra ją : St. Purzycki, 
W. Malinowski, Z. Modzelewski oraz W yr 
wicz-W ichrowski, reżyser sztuki.

W Y ST ĘPY  REW J I  POZNAŃSKIEJ.
„Tysiąc pięknych dziew cząt" oto tytuł 

rew ji poznańskiej, która objeżdżając całą 
Polskę i prowadząc propagandę Wystawy 
Krajowej-, zatrzyma się w W ilnie, aby dar 
dwp widowisk? v Teatrze Poiskim . Pierw ­
sze widowisko wyznaczono na sobotę o godz. 
11-ej w nocy, drugie zaś w niedzielę o godz. 
6-ej po po}. Zespół przedstawia się nader o- 
b iecu jąco, z pp.Kaczorowskim, Halmirską, 
W aso^iczow ną, SzoDskim i Piotrow skim  na 
czele. Program  składa się z ostatnich uowo 
ści stolicy.

Bilety już są do nabycia w kasie Teatru 
Polskiego.

OGRÓD PO-BERNARDYNSKI
< Dziś w czwartek, dnia 22 sierpnia r. b. 

o godz. 8-e j wieczorem odbędzie się W ielki 
K oncert Sym foniczny, pod dyrekcją Żygirun 
ta Dołęgi. Ja k o  solista wystąp' Herman So 
Czajkow ski (koncert skrzypcowy) Ralin- 
łomonow. W  program ie: Stojow ski (suita), 
nikow (2-ga sym fonjpj.

Ceny biletów 4C i 20 groszy.

R A & J 0
PROGRAM STACJI W ILEŃ SK IEJ

Fala  385 m ir. Sygnał: Kukułka.

CZWARTEK, dnia 22 sierpnia 1929 r.
11.56: sygnał czasu i hejnał. 12.05: pora­

nek muzyki popularnej, orkiestra pod dyr. 
Henryka W ynena. 12.50. P- W. K mówi-. 
13.00 kom unikat meteorologiczny z W arsz. 
17.00: program dzienny, repertuai i chw ilka 
litew ska. 17.20: kronikę żyTcia młodzieży wy­
głosi wróżka Dzieciolubka. 17.50 P. W. fc. 
mówi. 18.00: koncert solistów z W arszaw\. 
K.0C pogadanka rad jotechn.czna. 19.25: 
„ Jak  się inw entaryzuje ’ zabytki i dzieła 
sztuki na W ileńszczyźnie" —  wygłosi dr. S ta­
nisław Lorentz, konserw ator wojewódzki. 
19.50: sygnał czasu i program. 20.0o.: transm 
z W arszawy „O zwierzętach w m orskich głę­
binach" opowie dyr. p iof. W acław  Roszkow 
ski. 20.30 transm. z W arsz. —  koncert wie 
czornv. 22.10: Transm . z WTarsz. —  R ew jj 
z teatru „Qui pro Quo“.

L E K A R Z  - D E N T Y S T A

» .  KAC W Pjhalanu
p o w r o c i i ł . 2122 i

Z S Ą D Ć
R yl i jego banda przed Sądem Apelacyjnym.

Drugi dzień procesu

f  czoraj bezpośrednio po wyjściu 
na salę sadu, przewodniczący p. pre­
zes L. Bochwic dał głos oskarżycie­
lowi publicznemu, podprokuratorowi 
przy. Sądzie Gtc-ęgowym p, B. K >- 
werskiemu. J .

„Panowie sędziowie, ludność pow. 
swięc ani k e r o  i postav'skiego, krzy* 
wdzona przez długi szereg lat przez 
oskarżonych w tej sprawie z zapar­
tym oddechem  śledzi przebieg to­
czącego się procesu i oczeku je  od 
W as, p.p. sędziowie, wymiaru spra- 
wiedliwości dla swych gnebu ieliJ .

Przechodząc do właściwego o* 
skarżenia, mówce uzasadnia koniecz­
ność zastosowama do głównych o- - 
skarżonych w tej sprawie, t. j. dc 
Rysia i Szatkowskiego, art. 1 5 przep. 
pizechodn. do K. K,, a więc kary 
śmierci, podkreślając specjalne o* 
krucienstwa tych podsądnych D o ­
wodzi, że wina wszystkich oskarżo­
nych w te ’ sprawie w drugiej in­
stancji niczem nie zostaia, za­
chwiana.

O piera jąc  sie na zeznania by- 
łe j kochank R y .  a, porzuconej na­
stępnie przez r i t g o  A nny Pobierzy, 
kcóra pod woływem doznanej urazy 
ujawnia w ystępną działalność ban­
dy, i przyzna’e się, «z sama w nie. 
udział brała, obrazuje przetieg  akcji 
zbrodniczej szajki, roztaczając przed 
sędziami we włc-sciwy sooie sposob 
ponure obrazy. i

' W  konkluzji zwięzłego, 'ędrnego 
i mocnego przemówienia, trwającego 
35 minut, ofkarżyciel p. Kowerskf 
wyraża przekonanie, 7.e sąd zasto­
suje zasłużony wyir iar kary.

Następnie przewodniczący udziela 
glos obronie.

Pierwszy z przemówieniem w imie­
niu Antoniego Rysia  występuje mec, 
S/vszkowski.

M ów ca dowodzi :e zastosowanie 
do jego kiijenta najwyzszegc w y­
miaru kary z wieiu wzgiędów jest 
nieuzasadnione i niepotrzebne:.

Przyznaję, że Ryś był koniok a- 
dem z zamiłowania, przyznał i ię do 
5  W3‘padkuw kradzieży, jednak nig­
dy nie uczestniczy w napcdac*- 
bandyckich 1 krwi ludzkiej nie ma 
na swem sumieniu. Prosi zatem o 
złagodzenie wym-erzonej przez Sąd 
okręgowy kary.

Zkolei zabrał głos adw okat A n- 
dreiew, broniąc drugiego skazanego 
w tej sprawie na imierć, Piotra 
Szatkowskiego oraz na niniejsze 
kary 6 -u mnych podsądnych

Dowodzi, że przeciwko Szałkow- 
sk.em j  l ie  prze- lawiają żadne kon- 
kretne owody. W  napadach i zbro­
dniach bra udział najprawdopodob 
niej bardzo podobny do mego z po­
wierzchowne ści brat jego Diemientij, 
który ukrył się przed wymiarem 
sprawiedliwości w Rosji.

Prosi o uniew m ie n ie  względnie 
złagodzenie wyroku pie*-wszei in­
stancji, a o wyrok uniewinniający w 
stosunku do Zinow iew a Jermołaje- 
wa, Jego -a  i L azara  C .epłoszonków. 
żony Szatkowskiego Fievrronji oraz 
małżonków Rejnow.

Adw. Czernichów wystąpił w o- 
bronie Dubmowa, Czałki, skazarych  
na 15 pierwszego i  1 0  lat więzieni* 
drugiego oraz Prokoijewii na 6  lat.

W  konk UT-ji dom aga się unie 
winr.ienia ich wszystkich.

Z  urzędu popierał skargę apela­
cy jną  A nny Poberzy 1 Minajzt ler- 
mołójewa adw. Burhardt i wreszcie 
O uniew .menie lub złagodzerie ka­
ry prosi mec. Szyszkowsiti • za pod- 
sądną M arję Sawieljewą, kochankę 
Rysia.

P o  w y s ł u c h a n i u  o s t a ł n i c h  słów 
o s k a r ż o n y c h ,  sąd o  g o d z .  1 p.p. u- 
d a ł  s i ę  n a  n a r a d ę  w s p r a w i e  d o -  
w z i ę c i a  W y r o k u .

E sko 6  godzin sąd obradował i 
w re s z c e  o godz. 7 p. prezes B o ch ­
wic ogłosił sensac ję  wyroku, k tó re­
go mocą postanowił:

Piotra Szatkowskiego skezać na 
i.tsrę śmierci przez Dowieszer ie.

Antoniego Rysia na beztermmo- 
w t uiężkie więzienie

Z 'no w ja  Jer iro ła jew a na 15 lat 
ciężkiego więzii nia.

Jegora Ctepłoszonka 1 M inaja 
Jerm ołr jew a na 4 lata domu po- 
p/awczego, redukując, im te kary 
na zasadzie ustawy o amnestji do 
2  lat 8  miesięcy każdego ’

Cyprjana Prokofjęw a i Szmidta 
R e jn e  na 3 lata, a po zastosowaniu 
amnestji na 2  lata każdego.

Tiew ronję  Szatkowską i M a ' ję  
Sawieliewą, uniewinniając z zarzuiu 
należenia do bandy skazał z? prze­
chowywanie rzeczy pochodzących z 
rabunku po roku, zm niejszając im 
tę karę o połowę na mocy amnestji 
na resztę zakczając odbyty areszt 
prewencyjny.

Nadto skazana została na 3 mie­
siące więzi nia Zołda Reinowa.

P odsąanych  Łazarza Cieploszon- 
ka, A n n ę Roberzę skazanych na b 1 
lat oraz Afonja Dubinowa —  na 15 
lat i Sufrona Czałkę na 10 lat c ięż­
kiego więzienia sąd uniewinnił.

Ł a - e i

Awanturujący się komunista.
W czora j w Sądzie Okręgowym 

rozpatrywano sprawę D aw iaa Basz- 
« >na, który na początku roku bieżą- 

W êcu *»Bundu“ w sali 
' wszczął zamęt, usiłując ro- 

zl hć wiec, a następnie rozrzucił 
znaczną ilorć ulotek komunistycz­
nych. U jęto  go właśnie w chwili 
kolpcrto- ania bibuły. Na rozprawie 
eądow t, Baszkin tak dalece zacho­
wywał się wyzywająco, że kilka- 
k iotm e spowodował uwagi przewo­
dniczącego Przyzm jąt: się do nale­
żenia do partj1 komunistycznej, 
Baszkin u ie chciał uja wnić skąd o- 
trzymał bibułę, twierdząc, że „to 
tylko jego osob sci obchodzi".

Po zakończeniu przewodu sądo­
wego i po mowach stron oskarżony 
korzysta jąc z ostatniego słowa, sta­
rał się wygłosić mowę agitacyjną, 
v’o b ec  czego przewodniczący je s z ­
cze raz zwrócił mu uwagę, a gdy 
t*i nie pomogło, odebrał mu głos.

owczas Baszkin począł krzyczeć, 
tak, że nakazano go wyprowadzić 
z sali i zarządzono przerwę.

P o  wznowieniu posiedzenia Sąd 
pizystąpił do idezytywania wyroku. 
W  cnwili. gdy Baszkin usłyszał, że 
został skazany na 6  lat ciężkiego 
W'C3 u nia, począł - znowu wznosić 
okrzyki, tai że powtórnie usunięto 
go z sali. (o)
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Komunikat angielski o pertraktacjach ze Stan.

Zjednoczonemu

Stanowisko Polski w sprawie odszkodowań.
Żaddme udziału w banku międzynarodowym..

LO N D YN , 21. VIII. (Pai). Premier 
M ac Donald, który w poniedziałek 
dnia 19 b. m odbv] dalszą k onfe­
rencję  z ambasadorem Stanów  Z je ­
dnoczonych aw esem  w sprawie 
rozbrojenia na morzu, ogłosił w Los- 
siemouts, gdzie bawi na w akacjach , 
komunikat treści następującej:

Gen. D aw es przybył do Szkocji ,  
a sy  w ym ieni, ze mną poglądy na 
depeszę, którą otrzymał z Wąszyng- 
tonu i przedstawił mi ą̂, aby dać 
nam m o ż n o ś ć  zapoznania się ze 
stanów.skiem rządu Stanów  Z je d n o ­
czonych, M oje  zetknięć e się z pa­
nem D aw esem  uważam za bardzo 
korzystne dla sprawy porozumienia 
morskiego anglo amerykańbk.ego.

Nad probiemam. tego porozumie­
nia p lacow a, imy obaj cały czas 
bezpośrednio i przez przedstawiciel­
stwa obu państw na terenie G e n e ­
wy. W  usiłowamach tych chodziło 
o pogodzen.e różnic, które wyłoniły 
się co do trzech punktów głć wnych, 
A mianowicie am erykańsk.ego ząda- 
nia parytetu, na które godzimy się, 
naszych ządat*, nie m ających związ­
ku z budov, i „amerykańskich olcrę- 
tów wojennych, t le  określa'tjcych 
nasz stosunek do budowy i nasze 
w tym względzie zobowiązania w o­
b e c  innych państw i wreszcie prag 
n enia obu j  anstw ogramczen.a zbro- 
eń  morskich-

Jeżeli wymiana D o g l ą d ó w .  któ-ą 
p r z e p r o w a d z a l i ś m y  w odnie liemu do 
tych trzech najważniejszych pun­

któw, zostanie podana do wiadomo­
ści publicznej, opm ja publiczna b ę­
dzie miała możność przekonać t.ę, 
że narady anglo-am erj kańskie od- 
by wały się w atmosferze dużej zgo­
dy i dużej obustronnti woli poczy­
nienia sobie wzaiemnych, daleko 
idących ustępstw, zwłaszcza w dzie­
dzinie budowy krążowników.

Poruszaliśmy również bardzo 
szczegółowo sprawę budowy pan­
cerników 1  klasy . także <nnych 
klas okrętów wojennych, do łodzi 
podwodnych włącznie. Narady znaj­
dują się obecnie  w stadjum, me na- 
da ącem  się do opublikowania, jako  
jeszcze nie skrystalizowane i m ogą­
ce łatwo wywołać błędne kom enta­
rze w kołach niefachow ych. B ad a­
my obecnie  .prawę porozumienia, 
tak, aby nie pominąć żadnej oko­
liczności, korzystnej d'n przyśpie­
szenia i trwałcoci ulcładow

O b a j jednak zgadzamy się, :ę 
porozum.eme może być pełne 1 i 
praktyczne dopiero wówczas, gdy 
b ę d z e  rozszerzone na wszystkie 
m ocarstwa morskie. Myśiimy za*em 
o zwołaniu konfeiencji powszechnej 
na wzór konferencji  w aszyngtoń­
skiej. Dzienniki angielskie donoszą 
z Waszyngtonu, że równ.ez w b ia ­
łym Domu odbyw ają s.ę narady w 
s p ra w ę  porozumienia i morskiego 
anglo-am eryk«ńikiego i że prawdo­
podobnie wkrótce treść itych narad 
zastanie częściowo opubhkowana.

H A G A , 21.8. (Pat) O stanowisku 
Polski w prawie odszkodowań k o ­
respondent P .A .T . otrzymał z kół 
delegacji polskiej informacje, dające 
się sformułować w nasiępujący spo- 

Sy tu ac ja  P c Lki w sprawie odszko­
dowań jest zupełnie ipecjalna i od­
mienna cd  sytuacji rnnych państw, 
albowiem Polska ma prawo do od­
szkodowania za straty, które ponio­
sła jako  część dawnego cesarstwa 
rosyjsk eeo . z drugiej' zaś strony 
przyjęła w traktatach pokojow ych 
różne zobowiązania, jako to zapłaty 
za mienie państwowe na terytorjach 
scedow anych przez Niemcy i Au- 
strję, za część długu memn-ck ego l 
pruskiego, za t.zw. dług wyzwolenia 
i t.p. Rząd polnki uwa_ał, że te jego 
zobowąza.n.a p o k ry w k ą  się z od­
szkodowaniami, cho< iaż poniesione 
stiaty przewy: sza,ą rzeczywiście su­
mę zobowiązań.

Pozatem  Polsce  błuży prawo do 
otrzymania zwrotu w naturze przed­
miotów', wywiezionych przez Niem­
cy z terytorjow polskich, t.zw prawo 
res ty tu c ji  które zostało zam: ernone 
na pewną sumę ryczałtową, jaką  
Polska otrzymuje stopniowo z rat 
rocznych, przewidzianych w planie 
Daw esa. W reszcie  Polska ma należ- 
n o śd  specjalne, oparte na przepi­
sach traktatu, b ą a ź  na umowach z 
Niemcami zawartych.

Z  nale .nosci tych jedne sa ,uż 
ścisłe określone ’co do cytry, n ie­
które są zasądzone wyrokami roz­
jem czego trybunału poLko-m eniie-  
ckiego na rzecz o s ó d  prywatnych, 
inne są  w stadium ustalania cyfry. 
S ą  to n, p.l reformy ubezpieczeń gór­
nośląskich, p ensje  wojskowe i cy- 
v .ln *

Należności te powinny być po­
kryte z rat płaconych przez Niem­
cy. Plan Youngt* proponuje wydzie­
lenie na rzecz PolsL. sumy 500 tys. 
m arek zł. rocznie, [w ciągu 37 lat 
co właściwie odpowiada naszej n a ­
leżności restytucyjne i formuje p e ­
wne zalecenia, których wykonanie 
doprowadziłoby Jo skreślenia zobo 
wiązań traktatowych. Nadto ekrper- 
c. pai itw wierzycielskich wysunęli 
konieczność zrzeczenia się przez 
Niemcy wszelkich pretensy, z tytu­
łu jakichkolwiek minionych opera- 
cyj. Ponieważ Niemcy m ają rozma­
ite p re ten t je  do Polski, takie ich 
zrzeczenie się mogłoby skom penso­
wać nasze należności specjalnie.

W ceiu organizacji spłaty rat 
przez Niemcy i rozdziału rat między 
państwa wierzycioLki. , plan You nga 
pro jektuje stworzeni*: specjalnego
banku wypłat międzynarodowych 
i zakreśla mu bardzo szeroltie pole 
działań a, szczego'n.~ w dziedzinie 
operacyj walutowych, Z e  względu

na taki zakres kom petencyj now e­
go banku, winny należeć do niego 
wszystkie Panki emisyjne o ustalo­
nej walucie. Bank Polski powinien- 
by przy ąć udział w sut jk  ycji ki - 
pitału zakładowego banku i ifcgo 
zarządzie

K onferen c ja  obecna ma za za­

danie uregulowanie spraw tinanso 
wych z -Niemcami . Jn je  ona też 
okazję do uregulowama rrredzy 
dawnymi aljantami całego szeregu 
kw esty j rinanaowych, | w ynikających 
z traktatów, zawartych z Austrją,. 
Niemcam i Buiga.ją

Anglja przystępuje do ewakuacji Nadrenji.
BERLIN , 21. 8. (Pat)- „Yossischc rozkaz, poczynienia natychmiast 

Ztg “ donosi, że głównodowodzący an- wszekieh przygotowań do rozpoczę- 
gielskich wojsk okupacyjnych .w cia ewakuacji podległych mu wojsk, 
Wiesbadenie otrzymał telegraficzny na dzień 1-go września.

Echa pogromów żydowskich.
B E R L IN , 21. 8. (P at). „Vóssische  

Z tg .“ w depeszy z Kow na donosi, że 
interw encja kot żydow skich w sp ra­
wie o statn ich  ekscesów  przeciw żydo- 
w skich, o ch arak terze  pogrom ow ym , 
których  dopuścili się faszyści litew scy, 
odniosła pom yślny skutek. W obec  
stv ierdzenia całkow itej bierności po­

licji, w czasie pow yższych eksesów , 
W o ld em aras na skutek interw encji 
żydow skiej, zw olnił szereg w yższych  
urzędników  policji kow ieńskiej z 
zajm ow anych stanow isk, m iędzy in­
nym- d yrektora departam entu  poli­
tycznego w litew skiem  m inisterstw ie  
spraw w ew nętrznych.

Przyjęcie dla delegatów 
i dziennikarzy

H A G A , 21. VJH (Pat). W ładze
miLsta wydały f wczorcj wieczorem 
nr cześć  delegatów na konterem ję 
oraz dziennikarzy zagranicznych 
przyjęcie, urozmaicone koncertem. 
W  przyięciu wzięh udział członko­
wie rządu i korpusu dyplomatycz­
nego oraz szereg wybitnych osobis­
tości ze świata holenderskiego.

Zebranie delegacyj.
H A G A , 21. VIII, ( P a t ». D e legac je

francuska, angielska, b c l g ’sica( wło­

ska i ,aponska zebrały się dzn a  
godzinie 11 min. 30 w celu ustalę 
nia dalszej linji postępowania. P o ­
siedzenie zakończyło tnę o godz IZ 
minur 15

■' Rozmowa Snowaena 
z Pirellim.

H A G A , 21.8 (Pat.) ‘ Pirelli odbył
dziś rano rozmowę ze Snow denem , 
w czasie kt<! rr j  wy*aśmł ministrowi 
angielskiemu, dlaczego ltalja uzy­
skała pew ne kom pensaty w czasie  
opracowywania planu Younga.

Popierajcie Ligę Morską

Ki (Hiejokie
kultura no-atw iatow e 

SALA MIEJSKA 
O strobram ska 5.

„W  szponach Żółtych tfjabłów“Od d rla  22 do 26 sierp n ia  
1929 r w łaczn ij będzie 

w yśw ietlany film '
D ram at w 10 ak tach . W  ro lach  g łó w n y ch  Richard Dix i Ruth Elder Reżyserow ał Frank Strayer. 

K asa czynna ud g. 5 in. 30. —  — — Początek wamsów od godziny 6-bj.
W  niedziele i św ięta k a sa  czynn a >d g. 3 m. 30 Pucz, s gaj nó-' od g -> ej.____________

KINO - TEATR

HELIOS “
W ileńska 38

w w spaniałym  d ram acie  
r  erotycznymPrem jera! publiczności Alece T e r y  > Iwan Pstrowicz

„ T R Z Y  N A M I Ę T N O Ś C I
*  Oonitnłali- annncAnr O CT C\ 1 ft ft 1 1 f) 1 H

fi)
Początek sean s6v  g' 37 6. 8 i ) ) '5 .

"  K in o  K o le jo w e

OGNISKO
(obok dworca kolej o w.)

Dziś 1 dni następnych! Epopea najw iększej m iłości! N ajcudow niejsze film l R ap sod ja  hraterstw al
dram at w 12  aktach  

W zru sza jąca  tragedia 3 braci 
rzuconych losem do fran cu sk ie j 
LegjPCudzoziem skiej. W roi gł.: 

Ronald C Ira n , Meit Hnmliton, Mice Jsycc, Noach b a rry  i Mary Bnanri. S ean sy  o godz. 6 w niedziele i św ięta o 4 pp

Lł o l o i U Li l Liar)Lt2ru J  uul .U* y V y o jj«.j n n; aozicg muuoułi tiajuuuunuiui

„Braterstwo krwi“
K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel. 17-85.

Dziś!
Znakom ity

k o m i k

W ieczór śm :chu humoru! a t f R  _m_

BUSTER KEAT0 N . 6 6 1 *1̂ 3 1 .
arcyw esołe j komedji p. t, >9 #

Ogłoszenie
D y rek c ja  Lasów  Państw ow ych podaje do wia 

dumuści, iż na sw ych skiada-.iu drewna opałowego 
w W ilnie pcsiada m aterja ły  budowlane. Sprzedaż 
detallczda. W szelk ich Inl irm acy j udziela refer^ . 
opałowy D yrekcji W ielka 66, pokój 11, w g o d ^ n a c*1 
urzędowych. 2215/1237/. r-n

Zawiadomienie.
3 Okręgowe Szefostw o Budownictwa Grodno o g ła­

sza  na dz!“d 27 sierpnia 1929 r godz 12-a przetarg  
nieograniczony na nadbudowę p iętra  w bud. Nr. 20 
S z p ita la  wojskowego w W ilnie Szczególow j ogłusze­
ni? jeut um ieszczone w „Polsce Zbrojnej**.

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
G r o d n o .  L. dz. 6467 - Bud

Stawy KAR- 
P i n u / r  nowo zało"r i U n t  żone go­
tow e, całego obszaru 590 
h i io  sprzęt an ia  Cena 
430.000 zł., z łe g o  na hy- 
potece 100 000 zł Ruozny 
lochod 100—2C0 tys zł- 
gwa ram uje biuro techni­
czne zakładania stawów. 
Oferty pod „Ichtiolog* do 
biura ogłoszeń „P a r*-, 

Lwów A kadem icka 14.
2258-3390-1

G O T Ó W K Ę
loku jem y sokdnie 

pod zaoezpieczenia 
wekslowe l hipoteczne. 

Don H-K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza i, tel. 9 05

P IA N IN A
do wynaięcia. Rep«* 
t«wj< i strojenie U 1 
M ickiewicza 24 —  9. 
Etko 2234

K iDie ara

m .  i i i M
kobiece, w eneryczne, na 
rządów moczow. od 12— 2 

1 od 4 —  Ł 
ul. M ickiew icza 24. i 

W. Zdr. Nr 15.2

A k u s z e r k a

i t j a  g r a i

p r z y jm u je  o d  w r a n o  
d o  7 w. u l. M ic k ie  
w ic z a  3 0  m . 4. W . Z d r 
N r . 3 0 9 3D D K T Ó K

B L i i m i C Z
C ł o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s y f i l i s  i s k ó r n e .

W i e l k a  2 L
O d  ft —  1  i 3  —  7 
( T e le f .  9 2 1 ) .

P o s z u f c t j je  Ą  k u p n a
większego placu , m ożli­
wie z zubudowamaml, na 
d a jąceg o  się  pod sanato- 
r ju .n . N ajcn ętn ie j w okoli­
cy  W ilna m iejscow ości 
zalesionej Cena obo jętna 
Zg), do A je n c ji „Polkres* 
Wilno, K rólew ska ii, teł. 
1 7 - 8 0

DOKTOR ME0YCYNY

A .  C Y M U L E O

CM0R0BY WFNERY- 
CZNE i SKÓRNE

E l e k i r o t e r a p ja ,  D ia t e t  
mla, Słońce górskie 

Sollui. iw  
M i c k ie w i c z a  1 2  

róq. Tata-skie|. 
Przyjm uje 9  — 2 1 5  — 7

P o s z u k u j e  s i ę
tałem  od 2 tys. do 2L00 
dolar, do pierw szorzędne­
go interesu w W ilnicr z 
w yrobioną pierw szorzęd­
ni; Klientelą. Wf.ruDki n a j­
dogodniejsze. Zgł. dr, A- 
je n c ji  „Puikres* Wilno, 
Królew ska 3, teł. 17—80.

S P R Z E D A M

DWA DOMY
na Zwierzyńcu

przy ul. Dzielnej 

0  w arunkach dowiedzieć 
się  ul. Lwuws*. 12  — 4.

LOMBARD
B isku p ia  12, tell.14-10

l
w ydaje pożyczki bez o- 
graniezem a pod zastaw  
różnych towarów: brylan­
tów, ziota srebra, futer, 
m ebli, dywanów, pianin, 
bamochodów, m aszyn l t.p,

DOM panerow y, 
m urow any, 

skanalizow any, światło 
e lek try czn i, ziemi i ół dz. 
do sprzedania. Kolonja 
Wil. Nr. 7, M arjt Ja su s

B  0  013 El 13 lal 0  Q B 13 Q 3 B  S  El
P o p ie ra jc ie

LigtjMorską.Rz6CXDą

B  i  L  4  na s
Towarzystwa Fabryk Portland-Cementu „ W Y S O K A "  Spółka Akcyjna

w Cniu 31 grudnia 1928 roku.
STAN CZYNNY.   STAN BIERNY._________ _

N ie ru c h o m o ś c i ...........................................  zf, 14 019.655 94 Kapitał zakładowy.................................. . . zł. lO.CCtO.OOO.—
Ruchomości . : ............................................... „ 519.425.93 Kapitał z a o a s o w v .......................................... ......... 504.684.50*
Zapasy m a t e r ia ł ó w ....................................... „ 2.101.993.49 Kapita* amortyzacyjny zł. 4 .n6B.232.61
Proaukty gotowe .’ . .  ............................• „ 1.113.99C.08 Amortyzacja za 1928 i, i .  1 1.058.053.01 „ 5.226.285.62
Kapitały i fundusze  ........................ 1 „ 2 .238-804.2 ' Specjalny funausz rezerwowy. 17,246.31
Dłużnicy    , 1.336.636.45 Podatek m a ją tk o w y ....................... ...  . . . „ 52.248.68

Dywidenda n ieo od n ies ion a .................  ,  , 19.672.10
Wierzyciele (należności w obcych wolu­

tach przyjąto p/g kursu giełdo­
wego z dn. 31.XI!. 1928 r.) . . . „ 715"81 .05-

Wydatki roku sprawozdawczego ao uisz- 
" ’ czenie w to ku  n a s t ę p n y m .1. . . „ 7 2 .5 9 6 ' -

^  Sumy przechodnie . ’ ..................... ...  , 5.520.95
^ ___________ Z M .................................................. L . . . . .  . - ,  4 .716.470.14

Zł 21.330 6Q6  16 Zł. 21.330.506.16

Kaucje i rachunki depozytowe . . . .  Zł. 431.820.31 Kaucje i rachunki depozytowe . . . .  Zł. 431.820.31
2290 ' - ł

Winien.
Rachunek strat i zysków za 1929 rok.

Ma.

Koszty handlowe, pensje, poaatki skar­
bowe i komunalne (nie licząc po­
datku majątkowego), prowizje, ubez­
pieczenia etc. . . . -. l ........................

Swiaaczenia s p o ł e c z n e .............................. ......
Różnica kursu . . . . ' ........................ .....
Amortyzacja za 1928 r. . . . . .  . 
Zysk za 1928 r...................... ...  ...........................

Zysk brutto za 1928 rok Zł. 7.864.682.91

Zł. 1.783.745.46 
305.737.76 

676.54 
„ 1.058.053.01 
„ 4  716.470.14

Zł 7.864.682.91 7.864.682.91

buans oraz rachunek strat i zysków za 1928 rok zostały zatwierdzone przez Walne z-gromadzenie Akcjonarjuszówr 
w amu 3 sierpnia 1929 roku.

O terminie i miejscu wypiaty dywidendy za 1928 r. w wysokość: l ? 0/,! nastąpią oddzieme 0 3  oszenia.
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Rek lam a jest d ź w i g n i ą  handlu!
W. SomersH  K a ug h a m .  2)

L I ST
( Z  cyklu „Samotne Dusze).

Ja k o  ohronca paru Crosbie zm u­
szony był od chwili jej aresztow ania  
odbyć 7 n ią  kilka narad. Jakkolw iek  
ze w szystkich stron staran o  się ulżyć 
jej ciężkiej sy tuacji, fak t pozostaw ał 
faktem , że siedziała w więzieniu za 
m orderstw o, oczek u jąc na spraw ę, 
i nie byłoby w tern nic dziw nego, sdy- 
by nerw y odm ów iły jej posłuszeim  
w a. Jed n ak że zdaw ała się znosie swój 
los z najzupełniejszą pogodą ducha. 
Czytała, używ ała spacerów  w dozw o­
lonych ram ach  i za specjalnem  poz 
w oleniem  pracow ała nad koronką do 
poszewki, k tóra to robota stanów  ,ła 
dla niej urozm aicenie długich godzin  
sam otności. P rzy  pierwszej w izycie, 
pan Jo y ce  zastał ją u b ran a nadzw y­
czaj staran n ie M iała na M>bie elegan­
ck ą  skrom ną letnią suknię, Dyla sta ­
rannie uczesana i paznokcie jej św iad­
czyły że zrobiła świeżo m an icu re. Z a­
chow ała się spokojnie, a naw et żarto­
w ała z drobnych niew ygód?m a jakie  
n arażał ją  pobyt w w ięzieniu. O sw o­
jej tragedji w yrażała się poprostu zda- 
wkowo. Pan u  Jo y ce  ow 1 nasunęła się 
refleksja, że tylko dobre w ychow anie

przeszkodziło jej d opatrzeć się czegoś 
groteskow ego w sytuacji k tó ra  była 
więcej niż pow ażna Zdziwił się, bo 
nie podejrzew ał jej nigdy o zm ysł 
hum oru.

Znał ją  od dłuższego czasu  P rz y ­
jeżdżając do Singapore, w stępow ał 
zaw sze do jego żony i byw ała u nich  
na obiadach Raz naw et czy dw*a razy  
przepędziła z nim i w eek-end wT ich  
b ungalow ie,nad  m orzem  Żona pana  
Joyce*a baw iła u niej dwa tygodnie  
na plantacji i spotkała kilka razy Ge- 
o ffrey  H am m onda. Obie p ary  były je ­
żeli nie w zażyłych, to  w p rzy jaciel­
skich stosunkach, to też zaraz po k a­
tastrofie  Robert Crosbię popędził do 
Singapore w celu pow ierzenia p rzy ­
jacielow i obrony swej nieszczęśliw ej 
żony.

To, co m u opow iedziała przy pier- 
wszem w idzeniu, pow-tarzała odtąd  
słowo w słowo, nie zm ieniając n a jd ro ­
bniejszego s z cz eg ó łu  W  parę godzin 
po tragedji bvła tak a sam a spokojna  
jak i teraz. O pow iedziała ją logicz ne, 
po porządku, opanow anym , rów nym  
głosem  i o jej w zburzeniu św iadczył 
jedynie lekki rum ieniec, k tóry  w ypły- 
nął na 'jej tw arz, gdy opisyw ała jakiś 
epizod. Była ostatn ią  kobietą, jakiej 
m ogła się zdarzyć tego rodzaju k atas­

t r o f a .  Miała lal przeszło trzydzieści, 
b\ ta w ątła, ani w ysoka, ani niska 
i raczej wdzięczna niż ładna. Ręce jej

1 kostki u nóg uderzały delikatnością. 
Była bardzo chuda, przez białą skórę  
zaznaczały  się kości rąk , a na wier: 
chu rysow ały się duże niebieskie żył 
ki. T w arz m iała bezbarw ną, zlekka 
ziem istą, a w argi bez kropi, krwń- 
Nie zauw ażało się koloru jej oczu Za 
to  m iała śliczne włosy, bardzo bujne, 
troch ę faliste, o barw ie jasnego bron  
zu. W łosy te przy pew nych staran iach  
w yglądały w-spaniale, ale trudno było  
sobie w7yobrazić, aby pani CrOsbie 
m ogła się u ciek ać do sztuczek to ale ­
tow ych. Była sobie spokojną, sym pa­
tyczną, bezpretensjonalną kobietą 
Miała p ociąg ający  spośÓb bycia i je- 
żeji nie była popularną, to tylko z r a ­
cji nieśm iałości. Ryło to zrozum iałe, 
zw ażyw szy na to, że na p lan tacjach  
trudno o szerokie stosunki tow arzys­
kie. Jed n ak że we w łasnym  dom u  
w śród ludzi, k tó ry ch  znała, um iała  
być na swój cichy  sposób czaru jąca , 
Pani Jo y ce  po dw utygodniow ym  u 
niej pobycie pow iedziała mężowi, że 
Leslie jest w roli pani dom u ogrom nie  
m iła, że w ięcej się kryje pod jej sk ro ­
m ną' pow ierzchow nością, niż ludzie 
przypuszczają, i że przy bkższem  po­
znaniu zdumiewa oczj. taniem  i jest 
ogrom nie interesu jąca.

T ak Była ostatnią kobietą na 
św iecie, zdolną do popełnienia m o r­
derstw a.

P an  Jo y ce  odpraw ił Roberta Cros-

bie z tak  pocieszającem i słowami,* ja  
kie tylko m ógł znaleźć, i po odejściu  
klijenta, raz  jeszcze przerzucił akta  
spraw y. B yła to m echaniczna czy n ­
ność, bo unuał w szystko na pam ięć. 
Spraw a była sensacją dnia. Dyskuto  
w ano o niej we w szystkich klubach, 
przy w szystkich stołach obiadow ych, 
na całym  półwyspie od Singapore do 
Penangu. F a k ty  podane przez p anią  
Crosbie, były proste. Mąż pojechał w 
interesie do Singapore, a ona została  
w dom u sam a Z jadła obiad późno, bo 
na kw adrans przed dziew iątą, poczem  
usiadła w baw ialni ze swoią ulubioną 
koronkow ą robotą w ręku Baw ialnia 
Wycnodziła na w erandę. W  bungalo­
wie nie było nikogo, gdyż służba ode­
szła na noc do sw oich pom ieszczeń, 
znajdujących  się w tyle zabudow ań  
Zdziwiła się, usłyszawszy,) kroki na 
żw irow anej śc.eżce ogrodu, kroki b ia ­
łego człow ieka, jako że k rajow cy  ch o ­
dzą boso. Nie słyszała zajeżdżającego  
sam ochodu i nie m ogła sobie w yobra­
zić, ktoby m ógł do r.iej zawńtać o tak  
późnej godzinie. T ajem n iczy  gość 
wszedł po schodkach, prow adzących  
do bungalow u, przeszedł przez w e­
randę i stanął w drzw iach  pokoju, w 
którym  siedziała. W  pierw szej chw di 
nie poznała g. L am p a była przysłonię­
ta  abażurem , a on stal w cieniu.

—  Czy m ogę w ejść zapytał.
Nie poznała naw et głosu.

—  K to? —  zapytała.
Do robót używ ała okularów , które  

zaraz zdjęła.
— Geoffrey Hammond

t —  Ależ proszę. Może się pan czego  
n apije?

W stała  i podała m u rękę. Była tro ­
chę zdziw iona jego w izytą, ho ja k ­
kolwiek byli sąsiadam i, ani ona, ani 
R obert nit^ utrzym yw ali z n irr bliż­
szych stosunków . O statnio nie w idzia­
ła go przez kilka tygodni. Był adm ini­

s tra to r e m  p lantacji gum y, odległej od 
ich siedziby o osiem mil Z astan a­
wiała się, dlaczego w ybrał się do nich  

. 0  tak późnej godzinie, .............‘

—  R oberta niem a —  rzekła —
, Musiał jech ać na noc do Singapore.

Przybysz uw ażał w idocznie, że po- 
wunien się uspraw iedliw ić ze swej dzi­
wnej wuzyty, bo powiedział.

—  Przepraszam  panią. r ak się 
dzisiaj czułem  sam otny, że postanowi 
łem  w paść tutaj i zobaczyć, co  u p ań ­
stw a słychać.

j —  Jak im  sposobem  pan się do nas 
dostał? Nie słyszałem  w cale sam o- 

! chodu
—  Zostaw iłem  go na szosie. Myś- 

" lałem , że państwai już śpią, i nie ch cia ­
łem  budzić.

B rzm iało to zupełnie naturalnie. 
P lan tatorzy  w7slają  o swacie, w celu  
dopatrzenia robót i radzi * sĄ, * jeżeli 
m ogą się położyć zaraz po obiedzie.

W  sam ej rzeczy sam ochód H am m on­
da znaleziono na drugi dzień o ćw ierć  
m ili od bungalow u. -

Z powodu nieobecności R ob erta  
nie było pod ręką ani w hisky, ani w o­
dy sodow ej. Leslie nie w ołając chłop­
ca, k tóry  praw dopodobnie spał, posz­
ła po to sam a. Gość przyrządził sobie 
m ieszankę i nabił fajkę.

G eoffrej H am m ond m iał w k olo- 
nji cały  zastęp p rzyjaciół Miał około  
czterdziestu  lat, ale przybył w te stro ­
ny jako m łody chłopak.

W  chw ili w ybuchu w ojny, zgłosił 
isię jeden z pierw szych na ochotnika  
i okrył się chw ałą. Rana w kolanie  
uczyniła go inw alidą. Po dw óch la­
tach  wyszedł z w ojska i pow róci* na  
arclu p elag  M alajski z krzyżem  i orde- 
tem . Grał w bilard tak, jak m ało kto  
z kolonji Niegdyś był pierw szorzęd­
nym  tancerzem  i grał św ietnie w ten- 
nisa. Później nie m ógł już tań czy ć, 
i jego tennis ucierpiał bardzo z pow o­
du sztyw nego kolana, ale pom im o to  
cieszył się w ielką popularnością i był 
ogólnie łubiany. Był wysok-, bardzo  
przystojny, m iał pociągające m ebies- 
kie^oczy i piękne czarne kręcony w ło­
sy. Starsze pokolenie w ytykało m u  
jedną w7adę, m ianow icie, że za b a r­
dzo lubił kobiety, to też po k atastro  
fie ten i ów potrząsał gtow ą, zaręcza­
jąc, iż zawsze w iedział, że to się tak  
skończy. (D. c. n.)
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